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Bukareszt, 24 czerwca. (Od wł. kor.) 


wczoraj sprawę rumuńsko - sowieckiego 
puktu nieagresji podsekretarz stanu w ru- 
muńskiem ministerstwie spraw zagranicz. 
nych, 


p eurz chiński Pu-yi obrany przed 
| a miesiącami prezydentem Man- 
JĄ 


Mandżarji. wość kąpielowa Guyutlan w stanie Co- 


lerowcy pobili dwu urzędników polskich. 
j Stosunki bezpieczeństwa w Gdańsku 
s stają się coraz nieznośniejsze. 


ld ńsk, 24 czerwca. (Od wł. kor.) — wyrostków: Polaken 
e chodzących ulicą Landgasse 2-ch 
plików dyrekcji P. K. P, rozma- 
*ych 


$ 


dzonych na ulicy 
heraus! 


między sobą po polsku. 
[| hitlerowcy bijąc ich do krwi. Bi- 
| towarzyszyły okrzyki zgroma- 


rdanele tematem tajemniczych narad 
d między Sowietami a Turcją, 


Skwa, 24 czerwca, (tel. wł.)| tom i 2n 
śranicznych kołach politycz- znączne koncesje militarne 
ymują, że między Sowieta-| na wypadek gdyby Sowiety zosta- 
ty zaatakowane. Podobno Turcja ma 
przystąpić do Ligi Narodów, ale 


nącej : 
agresji hitleryzmu. 
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Foks 
Mircia trwają wazne narady 
Mawie Dardaneli i Bosforu. Myj 
Wórady trzymane sa w` tajemni-| pod warunkiem zniesienia A 
CZ w kołach politycznych utrzy międzynarodowej kontroli 
"że Turcja ma poczynić Sowie-l nad Dardanelami. 


t Trzy katastrofy. R 
1 Tragiczny dzień lotników. 


KOW, 24 czerwca, Na polach gminy | lekko kontuzjonowani. 2 - 
oda pod Lwowem wydarzyła się Lublin, 24 czerwca, Na polach wsi 
j.a samolotowa. Dwupłatowiec 6 | Wola Tomaszowska z powodu defektu sil- 
ęlczego, w którym lecieli pilot-ka- | nika lądował samolot wojskowy z Dę- 
©chacki i por. obserwator Osuchow- | blina, pilotowany przez por. Zygmunta 
skutek defektu motoru, runął z | Stankiewicza. Podczas lądowania 
E Ci kilkudziesięciu metrów na zie- 3 śmigło zostało strzaskane, 
ia i jedno skrzydlo uległo uszkodzeniu. 
E Uległ zupełnemu rozbiciu. Pilot i kapral Wroczyński wyszli bez 
Rich lotników wydobyli z pod| szwanku, ; 
ów samolotu przechodzący polem Toruń 24 czerwca. Wczoraj w południe 
* Na szczęście, obaj są tylko | wystartował Z Inowrocławia samolot 
bydgoskiej szkoły lotniczej w  zamia- 
rze udania się do Rydgoszczy. W chwili 
) jednak, gdy samolot wzniósł się na WySo- 
LR za 5 marek, kość 50 metrów, motor poczał szwanko- 
j„ Wice 25 czerwca. W Magnuszo- | wać, co zmusiło lotników do lądowania. 
„|, (Mangersdort), pow. Niemodliń- | Samolot wryt się 
yła sie licytacja, na której wy- kołami i podwozjem w torfowisko 
Ma na sprzedaż pomiędzy in. sa- |i wskutek nierównego terenu przewrócił 
„ ciężarowy starego typu. Naj | się. Jeden z lotników doznał dotkliwych 
ię oferta na ten wehikuł opiewała na | obrażeń twarzy, dragi wyszedł bez szwan- 
a tza tę cenęteż został sprzedany. I ku. 


mochód ciężarowy 


Na znak startera. 


Moment z ćwiczeń łotewskiej policji wodnej 
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Fakt ten dowodzi iż stosunki bez. | nich 
pieczeństwa w Gdańsku stają się coraz | zwłoki 50 osób. Większa część miejsco- 
nieznośniejsze, a mają swe źródło w ros. | wości kąpielowej legła w gruzach. 


W poszukiwaniu formuły kompromisowej... 


Zaleski — Titulescu — Litwinow. 


Wznowienie rokowań rumuńsko - sowieckich o pakt nieagresji. 


| W kołach politycznych panuje przekona 


Na wczorajszej radzie ministrów referował | nie, iż sprawa tego paktn będzie przedmio 
J J - 


| tem 

bezpośrednich rozmów w Genewie 
|pomiędzy ministrami Titulescu, Zaleskim 
[i Litwinowem, 


Niesłychana katastrofa żywiołowa. 


Fala morska zalała miejscowość kąpielową 


Dotąd wydobyto 50 trupów. 


r ' aoni Nowy Jork, 24 czerwca. Jak z Gua-|!ima została nawiedzona przez olbrzy- 
zamierza obecnie ogłosić się cesarzem dalajara w Meksyku donoszą, micjsco-| mią falę morską, 


połączona z trzęsieniem ziemi. 

Wiele nowych hoteli na brzegu zo- 
stało zalanych i całkowicie zniszczo- 
nych. 

Fala wystąpiła nagle, koło południa. 
kiedy wiele dzieci bawiło się na pla- 
ży. 

W Giuyutlan znajdowało się 
j około 500 gości kapielowych. 
istnieje obawa, że większość z pośród 
utonęła. Dotychczas wydobyto 


Colima (Meksyk), 24 czerwca. (Uni- 
ted Press). Na zachodniem wybrzeżu 
Meksyku wyrządziła straszne spustosze 
me olbrzymia fala morska, która wtar- 
«neta daleko wgłąb lądu, W niektórych 
miejscach wylew morza wtargnął na 
teden km. wgłąb lądu, snłókiiąc wszy- 
stko ze sobą. 

Największe szkody wyrządził zalew 
w porcie Manzaniłlo, wpobliżu Colima. 
Położona obok Manzanillo znana  no- 
woczesna miejscowość kuracyjna Guya- 
tlan, została w znacznej swej części zni- 
szczona. Również cały szereg innych 
miast nadbrzeżnych ucierpiał z tego po- 
wodu. 

Również ofiary w ludziach są znacz- 
ne, chociaż brak dotychczas urzędo- 
wych wiadomości. Według prywatnych 
doniesień, wyłowiono dotychczas 50 
zwłok. Wiele osób zaginęło i zachodzi 
poważna obawa, że poniosły one śmierć 
przez zatonięcie. 


WYBUCHY WULKANÓW 
W ARGENTYNIE. 


Buenos Aires, 24 czerwca. Wiele wul- 
kanów w Andach rozpoczęło działalność. 

Znaczna część Argentyny, od stóp An. 
dów, aż do wybrzeża została zasypana 


Ucieczka popa z Sowdepji. 


Wilno, 24-go czerwca. Na od- 
cinku granicznym Suchodowszczyzna w 
rejonie Domaniewicz na teren polski 
szczęśliwie przedostał się duchowny 
prawosławny z Mohylowskiego Paweł 
— [wan Kreścieński z żoną i djakonem 
Bazylim Czerniakowym. 

Zbiegli są b. wynędzniali i 

ledwo trzymali się na nogach. 
Udzielono im niezwłocznie pomocy. Ks. 
Kreścieński przeszedł w Sowietach ist- 
ną gehemię. Za rzekomą antykomimisty- 
czną działalność przesiedział 3 i pół lata 
w więzieniu, syna jego 21-letniego Łu- 
kasza GPU. rozstrzelała, żonę natomiast 
bolszewicy dręczyli i szykanowali. 
Była ona w ciągu roku w sanatorjum 
dla umysłowo-chorych i dzięki tylko sil- 
nej strukturze fizycznej nie skończyła w 
domu warjatów. 

Kreścieński w dniu jutrzejszym wy- 
Jedzie na Wołyń, gdzie posiada krew- 
nych. 


Dolar i funt w Łodzi. 


„ Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8,89, w płaceniu 8,87; dolar złoty 
w żądaniu 9.05, w płaceniu 9.01; funt 
angielski w żądaniu 32.50, w płaceniu 
32.30; rubel złoty w żadaniu 4.90, w 
płaceniu 485; marka w żadaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.10. 


Konkurs sportowy „Echa“ 


Patrz strona 5-ta. 


e l OZI się w Ostrowie Wikp, w roku 


Łódź, piątek 24 czerwca 1932r. 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t |. Fesa strona 40 gr, za w. m-m 
1 lem stroma $ lam w iukicie 40 gr. nokrologi 
25 gr. owyczajne 15 gr., strona 10 łamów, drobna 
t2 gr. sa wyra, dla poszykujących pracy 10 gr.i 
usjmażejsze ogłoszenia 1,20 grą dla bezrobot. 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe © 50 proe. drożej; oglo= 
szenia zagraniczne | trójkolorowe e 100 proo. drażej 
Za termin druku I treśó egtomzeů administracja 
als odpowiada. P, K. O. Nr. 65009. 


— ~ere 


Adam Majkowski 


Zdaniem kół miarodujnych należy się 
liczyć z wynalezieniem formuły kompro- 
misowej, która zezwoli na wznowienie bez 
pośrednich rokowań  sowiecko - rumuń: 
skich. 


— 


przez deszcz popiołu. Jego warstwa sięga 
miejscami grubości kilku cm. 
Także w Buenos Aires 
spadł lekki deszcz popiołu. 
W wielu miejscowościach chmury popiołu 
zasłoniły słońce tak, że musiano zapalić 
światła. 


aresztowany morderca fotografa 
Wilczewskiego, 


Imieni białym d 
mieniny w bialym dwor ku. 
Dzień marszałka Piłsudskiego w Sulejówku. 
Warszawa, 24 czerwca. Wczorajszy dzień |w swych progach 
imienin starszej swej córki Wandy spędził premjera Prystora, se 
Marszałek Piłsudski marszałka Świtalskiego, wicemirrstra Be: 
wraz z całą rodziną cki, gen. Krzemińskiego i t. d. Marszałek 
w Sulejówku, dokąd po południu podążył | przebywał dłuższy czas w gronie swych go: 
cały szereg osób utrzymujących bliższe sto | ści zwracając uwagę 
sunki z domem państwa murszałkostwa. swoim humorem 
Tonący w różach biały dworek witał |i dobrym wyglądem, 


Brama! miłosny rachmisrza kolejowego, 


rzędnik zastrzelił przyjaciółkę i pozbawił się życia, 
„Bydgoszcz, 23 czerwca. Wczo-| 1906. Z zawodu była pracowniczką biur 
raj o godzinie 12 w południe „Wźl-| handlowych. 3 
czak“ był widownią O wielkiej sile strzałów Czechowicza 
awego nieszczęścia, świadczy fakt, że obie kule przeszyły 


Do sublokatorki mieszkania Szyn| czaszki denatów i utkwiły w obrazie, 
ków (Nakielska 19), dwudziesto-| wiszącym na ścianie. 
pięcioletniej Kazimiery Kopras, 
przybył w południe niejaki Aleksan- i NA 


Pomnik 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


tw Krotoszynie. 


der Czechowicz (lat 58) i wszedł do 
iej pokoju. i 
Koprasówną Czechowicz u- 

trzymywał bliższe stosunki od dłuż- 
szego czasu. A choć był żonaty, z 
żoną swą rzekomo nie żył. 

W ostatnich czasach między ko- 
chankami coś się zaczęło psuć. 

Wczoraj jak podaią świadkowie 
zajścia, gdy Czechowicz wołał Ko- 
prasównę, która była w kuchni, ta 
RE chciała do niego wyjść i krzyknę 
a: F 

— Nic z tobą wspólnego nie 
mam! 

Czechowicz woła ją nadali po 
chwili Koprasówna weszła do poko- 
ju. 


Zdaje się między kochankami za 
panowała chwilowa zgoda, gdyż 
Koprasówna przyniosła 74 litr. 
wódki oraz 

nakryła stół do śniadania. 

Co dalej zaszło między nimi — 
nikt nie wie. Dość na tem, że Szyn- 
kowie usłyszeli naraz dwa strzały. 

Gdy wbiegli do pokoju, straszny 
on przedstawiał widok! 

Na kanapie w kałuży krwi leża- 
łą Koprasówna, a obok na podłodze, 
z rozstrzaskaną czaszką leżał Cze- 
chowicz, kurczowo zaciskający w 
dłoni pistolet wielkiego kalibru. 

Natychmiast wezwano pogoto- 
wie i policję. | 

Pogotowie zabrało Koprasównę, 
która dawała jeszcze . | 

słabe oznaki życia, ń 


W Krotoszynie (woj. poznańskie) dokona 
no odsłonięcia pomnika Marszułka Józefa 


Piłsudskiego, wzniesio í 5 

3 RZY D e *go, sliotwego staraniem 56 
do Lecznicy Miejskiej. e 

ý ć . x P. p. oraz miejscowego społeczeństwa 

icz wołał nadal i po f e UA 

Czechowicz wołał ją PO| Pomnik ten jest dziełem architekta 


trzebował: pogotowie zastało sty- 
gnącego trupa. ę 

Cała ta, wstrząsająca tragedja 
miała prawdopodobnie tło miłosne. 

zechowicz był postacią bardzo znaną 
na bruku bydgoskim. Był 

rachmistrzem kolejowym, 

mieszkał przy ul, Petersona 16. Urodził się 
w r. 1874 w Elisuwetgradzie (Rosja) 

Jego ofiara, Kazimiera Koprasówna, 


P, Sliwiny. Zdjęcie przedstawi moment 


odsłonięcia pomnika. 
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M.. 3, 


Łódzki inżynier pod hańbiącemi zarzutami, 


Fałszywa skarga uwodziciela. 


Warszawa, 24 czerwca. Na 
izie sądu najwyższego znalazło się na- 
¿wisko inżyniera łódzkiego p. G, w 
zwiazku . 

z bardzo brzydką sprawą. 

Inż, G znajduje się pod zarzutem 
zniewolenia (art. 522 K. K.) oraz fal- 
szywego oskarżenia swej ofiary o kra- 
dzięż. 

Poszkodowaną jest pewna młoda 0- 
sobą, którą inż. G. poznał przygodnie i 
zaprosi! do kina, a następnie 

do siebie „na radjo”, 
Panienka miała czas do godz. 11-tej wie 
czorem jednak pod działaniem starego 
wina, zasiedziała się do 6-€i rano. 

Gdy wyrywała się do wyjścia, oskar 
żony. zażądał, by jeszcze pozostała, gro- 
rił jej nabitą flintą, a wreszcie, nie mò- 
rac nic wskórać, zawezwał policję i o- 
skarży! panienkę o kradzież portfelu. 

Przerażona niewiasta przysięgała, 

że jest niewinna 


wokan-| i szczęściem policja przeprowadziła 


re- 
wizję, wwieńczoną znalezieniem portie- 
lu w szufladzie biurka. 

Zkolei poszkodowana wniosła prze- 
ciw inż. G. skargę karną o fałszywe o- 
skarżenie oraz o gwałt. 

Sąd okręgowy na podstawie orze- 
czenia lekarskiego, uznał winę inżynie- 
ra za udowodnioną i skazał go za 
wolenie na 2 lata, za fałszywe oskarże- 
tiie na pół roku, a łącznie na 2 lata wię 
zienia. 

Sąd apelacywy wyrok zatwierdził. 

Sprawa oparła się o sąd najwyższy. 
Tu skargę kasacyjną w przedmiocie 
fałszywego oskarżenia oddalono, nato- 
miast uwzględniono ją w tej części wy- 
roku. która mówiła 

e winie zniewolenia. 
Sprawę zgwałcenia przekazano 
warszawskiemu sądowi apelacywmemu 
do ponownego rozpatrzenia, 


Zagadkowe zniknięcie zwłok. 


Nieboszczyka „nie 


Toruń, 24. 6. W swoim czasie za- 
Mmordowany został w tajemniczych oko- 
licznościach w Toruniu malarz pokojowy 
Górecki, a o morderstwo to podejrzany 
był kochanek żony zamordowanego, 

szofer Jakubowski. 

W dniu wczorajszym udała się na 


zastano* w grobie. 


cmentarz komisja, celem dokonania ekshu 
macji zw łok zamordowanego. Po otwar- 
ciu grobu okazało się, że leża tam zwłoki 
nie Góreckiego, lecz jakiegoś innego 
mężczyzny. 

Tajemnicze znikniecie zwłok Górec- 
kiego wywołało ogólną sensację. 


Melpomena łódzka w niebezpieczeństwie! 


Ucieczka najlepszych aktorów. 


Łódź, dn. 24 czerwca. W  najbliż- 
szym czasie w Teatrze Miejskim zajdą 
ogromne zmiany, które doprowadzić 
mogą do katastrofy łódzką świątynię 
Melpomeny. 

Według obiegających poałosek, admi 
nistracja Teatru Miejskiego, obniżyć ma 
wszystkie gaże aktorów, którzy i tak 


dotąd nie otrzymują 
regularnie zarobków. 

W związku z tem wielu z nich nie 
doszło z kierównictwm administracy+ 
nem do porozumienia i w przyszłym sc- 
zonie nie podpisze kontraktów. 

Jak słychąć Teatr Miejski, 
dwunastu najlepszych aktorów. 


opuści 


Bandyta władający 6-ma językami. 


Cyniczne zeznanie kaliskiego opryszka. 


Kalisz, 24 czerwca. W dalszym ciągu, | szych językach. 


podczas budania członka szajki Al Capo- 
nea w Ameryce, Józefa Bachołka, wycho 
dzą najaw zbrodnicze plany szajki. Oto 
Józef Bachołek przyznał się, iż zamierzał 
po dokonaniu morderstwa na osobie kupi 
Perlego i przedsiębiorcy budowlanego Bi- 
tala, wziąć taksówkę i rozpocząć wypady 
na Poznań, Łódź, Ostrów i Warsżewę, 

W czasie tego zamierzał dokonać nipa- 
dów na małe banki w celu zdobycia więk 
szej ilości gotówki. Lecz to jeszcze nie 
wszystko, 

Na zapytanie kierownika wydziału śled 
czego Kabulskiego, coby Bachołek zrobił, 
gdyby spostrzegł pierwszego lepszego po- 
licjantu, chcącego go aresztować, Bachołek 
odpowiedział: „Z każdego policjanta 
trup". 

Józef Bachołek, włócząc się po całym 
świecie, poznał dokładnie języki: niemiec- 
ki, angielski, francuski, rosyjski, oraz czeski 
i serbski Policja, nie dając temu wiary, 
zaczęła mu zadawać pytania w powyż- 


WICHERT Ryszard, zam. Łódź, Rzgow- 
ska 45, zagubił mutrykułę szkolną, takową 
unieważnia się, 


W ZE ZZ CE W Z EC TEZ R W z 
ZEGAREK z ZAUFANIEM TYLKO z FABRYKI 


warszawskie- sawajcarskie 
„CHRONOMETRE* oddział Łódź, Plotrkow- 
ska 116, Z wiecznym szkłem i 5-cie letnia gwa- 


raucja, lep. gat, fant. 
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Wasso zdrowie 
Buczęście | powodzenie życiowa, 
Duże ofiary materjalne 


zalężno dą od jakości towaru. Nie kazdy de 

wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 

DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ assługuje 


ns Wasza zanjanie 


Tylko „OLLA”] u 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy: specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11-12: 2—3 przyjmuje kobista lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


| 
| 
| 
| 


Na wszystkie pytania Ba 


chołek dał w każdym języku 


szczegółową odpowiedź. 
Dalej Bachołex zeznał, że gdyby udało 
mu się zrabować około 300.000 zł , wówczas 
wyjechałby do Ameryki 


i tam zorganizowałby szajkę przemytników 
alkoholu. Okazuje. się dalej, że Buchołek. 
jest zdecydowanym komunistą i należy do 
partji komunistycznej w Kaliszu 

Nie zostało jeszcze stwierdzone, czy na 
pady ma policję były inspirowane przez 
partję, Bachołek przyznał się w dniu dzi 
siejszym, że w swoim człsie, kiedy przeby 
wał w Chinach i w Ameryce, zajmował 
się z braku pieniędzy handlem żywym to 
warem, ale wkrótce ten zawód porzucił, 
gdyż mu nie odpowiadał. 

Tak więc, dzięki energicznej akcji po 
licji, zdołano zlikwidować szujkę bandy- 
tów, będącą postrachem Kalisza i okolicy. 
Bandyci poniosą zasłażoną karę przed są- 
dem doraźnym, 


Kara śmierci grozi Józefowi Bachołko 
wi, Kazimierzowi Bachołkowi i Franciszko 
wi Mućkowskiemu. 


495. ze złota franeuskiego 


lub ze świecącym cylerblatem 595 i 6 95; na rękę 

męski. lub damski zł 8,95, kryty ankler s (rzama 

kopert. zł, 12. Dewizki od sł. 

zegarki lep. gat po cenach fabryszuych; reperacje 
zegarków na miejscu. 


budziki 8.95, oraz 


Dr. 


IN. Haltrecht 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Piotrkowska 10. Tel, 245-21, 


Przyjmuje od 8 — 11 rano, 12,30 — 1,30 pp. 
lod 5 — 9 wiect. 


W niedziele i święta od 10 — 1 pp. 


DR. MED, 


M. GLAZER 


choroby skórne | weneryczne. 
UL ZIELONA Nr, 6, Tel 185-49, 
0412—217— 8.30 wieor 


WYPOZYCZAM 
Lampy: Kwarcowe, 
Vitalux, Minina, Sollux 
Kąpiele:  Świetlne 
sa gciące powietrze 
Promienie 
poznczerwone 
Wagi 
dla niemowląt 
Starszy felczer 


JÓZEF 
ABRAMOWICZ 


Naruto wicza 5, 
telefon 127-97. 


Reklama 
to 
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Zderzenia I wypadki | Maj nie przyznaje się nadal 


wbłegłej dovy 


(—) W klinice Bethleem zmarł były 
wicewojewoda łódzki Władysław Łyszkow- 
ski. 

(—) Do Warszawy przybył z urlopu spę 
dzonego w Czechach, poseł polski w Mo- 
skwie min. Patek i w ciągu ostataich kilku 
dni odbył szereg konferencji z  wicemi- 
nistrem Beckiem i posłem sowieckim w 
Warszawie Antonowem Owsiejenkc, 

<—) Z Genewy donoszą, że dziś odbyła 
się twn dwugodzinna konferencja min. Zu- 
leskiego = komisarzem - Litwinowem. 
W warszawskich kołach politycznych łączą 
tę naradę ze sprawą podpisania polsko-so- 
wieckiego paktu o nieagresji. 

(—) Prezydeat Rzeczypospolitej pod- 
pisat dekret z mocą ustawy oœ zniesieniu 
urzędu ministra robót publicznych. 

Zakres działania zniesionego minister- 
stwa spraw wewnętrznych, rolnictwa, skar 
bu oraz przemysłu i handlu i komunikacji. 

Jednocześnie na mocy dekretu urzędy 
ministi rolnictwa i ministra reform rol- 
nych połączone zostały w jeden urząd mi- 
nistra rolnictwa i reform rolnych, 

(—) Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała 
zarządzenie w kwestji racjonalnego podzia 
łu miejsca sprzeduży wyrobów  tytonio- 
wych. 

Zarządzenie to przewiduje, że miejsca 
sprzedaży detalicznej wyrobów  totonio- 
wych winny być tak rozmieszczane, by na 
każde 500 mieszkańców danego terenu, 
znajdowuł się jeden sklep tytoniowy, 
W tea sposób dla Łodzi przydzielonych zo 
stanie ponad 1200 miejsc detalicznej sprze 
daży wyrobów tytoniowych. 

(—) Wedle doniesień prasy — delega- 
cja nienńiecka w Lozannie przedstawiła 
bawiącym um reprezentantom innych 
państw własny plała, opracowany przez se 
kretarza stanu, von  Biillowa, przewidują 
cy zawarcie umów preferencyjnych z pań. 
stwami naddunajskiemi, Polską, Włocht- 
mi i mocarstwami przemysłowemi, 

(—) Na pokładzie „Saturnii* przybył 
tu kardynał Prymas Hlond, biskupi Prze- 
ździecki i Okoniewski oraz pielgrzymka pol 
ska. Na spotkanie „Śuturnii* wyjechał 
specjalnym parowcem przybranym w bar 
wy polskie konsul generalny, który spot- 
kał „Saturnię”* na otwurtem morzu. Lud 
ność miasta zgotowała w porcie Prymaso- 
wi Polski gorącą owację, 

(—) Zaburzenia w Berlinie przybiert» 
ją coraz ostrzejszą formę. 

W południe w dzielnicy Moabit komu- 
niści ustawili barykady, z kamieni bruko- 
wych, desek i materaców. 

Na chodnikach ustawiono stosy pak 
drewnianych. Policja, rozpruszając demon 
strantów, użyła sikawek, Dokonano wielu 
aresztowań. 

Patrole pogotowia w” PES są atako |! 
wane z okien mijaaych przez policjantów 
domów. 

(—) Na mocy rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z dnia 10 czerwca rb. gmina wiej- 
ska Siemianowice Śląskie w powiecie kato 
wickim zaliczoną została do rzędu miast. 

(—) W dniu wczorajszym w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi odbyła się rozprawa 
doraźnw przeciw 24-letiniemu Stefanowi Łu 
czakowi, 

(—) Sąd Okręgowy w Grodnie rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę urzędnika  poczto- 
wego, Łopateckiego, oskarżonego o zabójstwo 
pocztyljona Kononowicza i usiłowanie zabój. 
stwa wywiadowców policyjnych 

Po całodziennej rozprawie sąd skazał Ło- 
pateckiego na śmierć przez powieszenie. 

Obrońca i rodzina skazanego wnieśli prośbę 
o ułaskawienie skazanego» 

(—) Statek „Circeshell* przybył w czwar- 
tek rano na Florydę, a Hamer wylądował w 
Miami, gdzie oczekiwała go żona, przedstawicie. 
le prezydenta Hoovera, ambasady polskiej i gu 
bernator Florydy. 

Hazner znajduje się w  doskonałem zdro 
wiu; oświadczył on, że jak najrychlej zamierza 
podjąć na nowo lot transatlantycki, który po- 
zostaje dla niego celem życia 

W czasie uroczystego powitania w porcie 
Miami Hazner udekorowany został przez przed 
stawicieli ambasady polskiej złotym krzyżem 
zasługi: 

A W wywiadzie dziennikarskim Har 
zner oświadczył, że po opadaięciu na mo- 
rze widział 15 okrętów, które go mijały. 
Dopiero szesnasty dostrzegł go i uratował, 
(—) Na 8 kilomet. od Łodzi na linji kolejowej 
Łódź.Zgierz, rzuciła się pod pociąg  niewia- 
sta nieznanego nazwiska lat około 35- Samo- 
bójczyni została rozszarpana przez koła loko- 
motywy i poniosła śmierć na miejscu 

(—) Do Gdańska przybyła flota niemiecka. 
Wszelkie owacje spaliły się na panewce z po- 
wodu ulewnego deszczu. Wysoki komisarz Ligi 
Narodów. w Gdański wydaje śniadanie na cześć 
oficerów marynarki niemieckiej: 


Wielkie ćwiczenia 
cywilnych oddziałów lotniczych 
w Prusach Wschodnich. 

Berlin, 24 czerwca. (Od wł. kor.) — 
W Prusach Wschodnich rozpoczynają się 
wielkie ćwiczenia cywilnych oddziałów, 
lotniczych. Ćwiczenia 

potrwają cały tydzień, 
Poczyniono wiele przygotowań. Płatow- 
ce będą atakowały miasta w których 
przygotowują obronę: 


o zabójstwa żony. 
Dzieci w urzędzie śledczym. 


Łódź, dn. 24 czerwca. Prowadzone 
w szybkiem tempie dochodzenie w 
sprawie mordu jakiego dokonano wczo- 
raj po południu przy ul. A ej 
236 na Chojnach na osobie 32-letniej 
Stan. Maj — 

nie zostało jeszcze zakończone. 

Władze aresztowały 42-letniego Ka- 
zimierza Maja, na którym ciążą bardzo 
poważne poszlaki, że to on zamordował 
swą żonę, matkę dwojga maleńkich 
dzieci. 

Maj jest robotnikiem rolnym i pra- 
cuje w niewielkim majątku Zimermana i 
tam też zamieszkuje. 

Przy aresztowaniu twierdził, że 
czasie dokonywania zbrodni 

nie było go w domu. 
gdy wrócił spostrzegł żonę leżącą na 
ziemi w kałuży krwi, w kącie zaś sie- 
działy wystraszone dzieci. Dalej twier- 
dził, że zrabowano mu z mieszkania 88 
złotych gotówką. 

Policja. która prowadzi dochodzenie 
stwierdziła. że Maj owe 88 zł. miał w 


w 


4 
„20,000 zł. schowane są w s... 
Biały napis na podłodze, 


Będzin, 24 czerwca. Jedna z mniej. 
szych wsi pow. będzińskiego ma swoją 
sensację... 

Przed kilku dniami zmarł nagle w tej 
wsi gospodarz - staruszek, który pozo. 
stawił czworgu swym dzieci dość znacz- 
ny majątek nieruchomy, oraz 20 tys. 
zł, gotówką. O ile jednak majątek prze- 
szedł już w ręce sukcesorów, to pieniądze 
są ukryte tak dobrze, że spadkobiercy 

nie mogę ich znaleźć. 

Jeszcze za życia swego ojciec oddał 
dzieciom grmt i chałupę, wymawiając 
sobie „dożywocie*, Przed kilku dniami, 
kiedy nikogo w chałupie nie było, staru- 
szek zasłabł nagie, a czując zbliżającą 
się śmierć, postanowił wyjawić, gdzie u- 
krył pieniadze. Kredą na podłodze wy- 
pisał on drżącą ręką: „20 tys. złotych | n 
schowane są w S..." 

Nagle atak słabości nie pozwolił mu 
dokończyć zaczętego zdania i tajemnica 
schowanego skarbu poszła z nim 

do grobu. 


WAL 


kieszeni i nikt tych pieniędzy nie zrabo* 
wał. 

Wówczas Maj zmiemił swe zeznania 
twierdząc, iż meldunek ten złożył © 
to, aby policja energiczniej wzięła się 
odszukania sprawcy. 

Wbrew zeznaniom Maja — okazujć 
się, że widziano go w domu 

na krótko przed mordem. 

Jak widać wiele poszlak przemawe od 
przeciwko mężowi zamożdoj 'anej, ŻE 
właśnie jest sprawcą zbrodni. 

W tej chwili cała uwaga zwrócali 
jest w kierunku małych dzieci Majów. 
które były 

jedynemi świadkami zbrodni. 
Mord na osobie ich matki dokonany 
ich obecności, tak silnie niemi WSI 
snął, że nie zdołały jeszcze przyłś 
siebie i dlatego przesłuchanie ich jest 
tej chwili niemożliwe. 

Dzieci znajdują się pod opieka poli 
cji, która czeka na odpowiedni momenl 
aby je przesłuchać. 
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Przybyłe z pola dzieci zastały ji 
ojca w agonji, —- drżące jego wargi P>. 
ruszały się bezdźwięcznie, nie M 
wydobyć głosu z gardła. 

Staruszek zmarł, a spadkobiercy 
zdumieniem odczytali niedokończone 
nie, Myśl o schowanym skarbie, RÓ, 
wała im chwili spokoju, Przerzuch. 
chałupie waka do góry nogami PE Peroczym A 
nakże nadaremnie. Skarb spoczywa gdźi Ą dne; st zę ty 
nienaruszony, a oni męczą się i myślą, JŠ $ Bier; Tie l tór 
go znaleźć. wb | ffas} niec ie, które 

Poradzono im, by udali się do no Obce, 

a", któremu za odnalezienie ni Kiss; ię właśnie « 
nego spadku ofiarują część 0 jest symbc 
nych pieniędzy. 

Czy „wróż” coś pomoże, niewie 
mo, Trzeba dodać, że wieść o 

nych pieniądzach szybko rozeszła A 
okolicy, sprowadzając na dom 
śliwców* prawdziwy najazd posz 
czy na własną rękę, nie chcąc zatem 
sparzać im kłopotu, pie podajemy ieh * 
dresu. 


Śmiertelna bójka między więźniami 


we Lwowie. 


„ Lwów, 24, Więzienie karno-śled- 
cze, t. zw.,Br sA wę Lwowie było wé 
czwartek PE}: OE, krwawei masakry, 
powstałej we wspólnej celi, zajmowanej 
przez więźniów o genu Ukraińców 

i komunistów, Bójka powstała na tle 
sprzeczki 

o jakiś portret, 
Stanęli naprzeciwko siebie Ukraińcy i ko- 
muniści i rozpoczęła sie krwawa _ bójka, 
przyczem w ruch poszły, noże, 


rozbroili walczących. W czasze Wwa 
stał śmiertelnie ranny nożem w nić" 
zień Ukrainiec Bajtała: Ze strony m 
pistów został zraniony więzień i 
Obu rannych odwieziono 

W czasie awantur zdemolowane , 
yie celi. Przy tei sposobn 
dodać, że onegdaj w Brygidkach 

li wielką awanturę więźniowie, PFR 
czeni do transportu do Drohobycże 


Do celi | znanym bandytą Czerwonka nag 


wtargneli strażnicy więzienni i z trudem l Aiwanturnicy zniszczyli urzadzen 


Policja szuka „Cybuchó h 


Majkowski udaje niewiniątko. 


Łódź, dn. 24 czerwca. Po sprę- 
żystem śledztwie władz policyjnych 
— osiadł wreszcie w więzieniu śled- 
czem przy ul. Kopernika zabójca fo- 
tografa Wilczewskiego — Adam 
Majkowski, zapisany już dawno w 
kartotece Urzędu Śledczego. Wraz 
z Maikowskim znalazła się za krata- 
mi kochanka jego Stefanja Kaczma 
rek, oraz znajoma Wilczewskiego 
Leokadja Jędrzejczak zwana „Lolą 
Kikier". 

Brak tylko jeszcze jednej. osoby, 
która łączy się kilkakrotnie w czasie 
śledztwa z osobą zamordowanego 
oraz „Lolą Kikier*, — Osobą tą jest 
„Cybuch” czyli Franciszek Wielgu- 
siak, znany kryminalista. 

Ponieważ przesłuchanie „Cybu- 


Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić jutro? 


W sobotę powinni się stawić 
przed komisją poborową Nr. 1 (ul. 
Narutowicza 75) mężczyźni roczni- 
ka Igir, zamieszkali na terenie 
11i-go komisarjatu policji państwo- 
wej, których nazwiska rozpoczyna- 
ią. się od liter O, S, Sz, Sch, Ś. W. 

Przed komisją poborową Nr: 2 
(ul. Ogrodowa Nr. 24) powinni się 
stawić mężczyźni rocznika IQII, za- 
mieszkali na terenach I, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjatu policji pań- 
stwowej, którzy z pewodu choroby 
lub innych ważnych powodów nie 
mogli się stawić przed komisją we 
właściwym czasie. 
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cha“ byłoby ukoronowaniem 
śledztwa — władze czynią da 
poszukiwania za nim. 
Majkowski mimo niez ZO 
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W sobotę dnia 26 czerwca De Pasii 
ny- zostanie ze studja Rozgłośńi N 
„koncert życzeń“ z plyt gramofob poli 
Jak zdołaliśmy się . jednak padl "MESA 

mować w czasie koncertu te nieda I ESZCZENIE PO 
słuchaczów łódzkich czeka miła KA 0 mk Antoni Getryt 
dzianka. Otóż przed mikrofone a 187 i pod się na proś 
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xi wszy AE doskonale ać ejs? A Mera yy i = dok 
onowych odtwórca najpiękm SH wc: 
sentymentalnych, Mieczysław Fost pen” M A Epy wziął dw 
zapragnął „osobiście“ nawiąże c ji Oda, oraz glór 


ię, Pika. Usiłow 
joy, w procesię pr 
, dy któręgo zezna 
endanta polich R 
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ny kontakt ze swoimi wielbicie 
dzi. nc 
W związku z tem, druga część KO wał 
życzeń poświęcona zostanie b 
piosenkom, które odtwarzał 
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Intrygi na dworze regenta. 


WALKA o TRON ABISYŃSKI. 


Tajemnice Addis -Abeby. 


Londyn w czerwcu, | su angielsko-francusko-włoskiego co 
sień dzienników an 


do interesów każdego z tych państw 


Wkrótce więc dwór regenta za- 


> : BESES QO roił się wprost rycerzami międzyna- 
Maja — okazujć pókich i Kairu, b. cesarz Abisynji,| w Abisynii, Zbiegły z więzienia pre- rodowa intrygi kolonialnej, europi 
„mu È Jassu, który więziony od chwli| tendent do tronu był natomiast od| skimi awanturnikami į niebieskimi 
mordem. mawi i awienia go tronu przed 17 laty,| chwili swego wstąpienia na tron wy| ptakami w wielkim stylu, z reguły 
zlak prer że Ol z ał zbiec na wolność, został przez | kładnikiem interesów niemieckch w będącymi na usługach tej czy innej 
ripwan $ x ły obecnego cesarza Selassi| tej częci Afryki. Stąd też walka mię| polityki obcej. Wśród nich zarówno 
bissa“ zwrócił a owytany. l siłował on prze-| dzy tymi dwoma książętami równo- zdolnościami, jak bezwzględnością 
dzieci Majów bę c się niespostrzeżenie do gór- | rzędna jest z walką o wpły wy kolon- postępowania i brakiem skrupu- 
A Ira; okolie kraju, gdzie posiada wie| jalne zb. trójporozumieniem, t. j. łów, wybił się wkrótce na pierwszy 
sorod ych i wiernych zwolenników, Francją, Włochami i Anglia z je-| plan intrygant w wielkim stylu, 
tki dokonany W mtąd podjąć walkę dnej strony, a Niemcami z drugiej. „niejaki Nagadiras Hajlegeorgis, 
> niemi wStf A o odzyskanie tronu. Obsada tronu abisyńskiego jest, —| Grek z pochodzenia, spokrewniony 
cze przyjść | o leszcze wyjasnione, czy| zdaje się, — jedynym bezspornym | przez małżeństwo z dynastja królew 
hanie ich jest W 1h y Z Jassu nie przypłacił życiem| punktem, w którym utrzymało się ską.' Człowiek ten bardzo pozyskał 
acieczki. „— Te dawne przymierze trancusko-włosko | zaufanie francuskiego agenta dyplo- 
od opieką MER Walka o tron abisyński, będąca| -angielskie. matycznego w Abisynii i wkrótce 


>wiedni momet 
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eci zastały ju 


PE: . sama, jeden z bliskich zaufanych] cje krzyżował on intencje samego re 
e jego W OGAE Fanii, równorzędnie do rewolu-| starego cesarza. Ras Tassama był czło. genta i znajdującego się pod jego 
mie, nie M 4 pałacowych, a w najlepszym ra-| wiekiem, pozbawionym wszelkich wpływem następcy tronu, obaj oni 
spadkobiercy LJ | pyetu z trucizny, rozstrzyga | ambicyj, dość naiwnym i łatwowier- bowiem byli zdecydowanymi  zwo- 
dokończone ue ga" spory dynastyczne, zaznacza-| nym, i mało nadawał się do roli re- lennikami wpływów niemieckich w 


skarbie, nie de 
|. Przerzucił. 
óry nogam 
spoczywa £ 


z 
ją się i myślb Pa 


wé 


a ście nie o rtni odobać 

lali sie dO w 0 P ADE c „bb ee Mae i ; r wiście nie mogło zbytnio podo 

ienie g i o decenie właśnie cesarz Abisy nie) zdobycie tą drogą korony się przedstawicielom państw aljan- 

część odpali a 1, jest symbolem kompromi- cesarskiej, ckich. Dla nich też Hajlegeorgis sta 
* A a - e — 5 


może, niewiadć 


pnas czemś niezwykle odległem i 
potycznem, nie ogranicza się tyl- 
„00 konfliktu między poszczegól- 
j dynastji 
Mielika I, od którego Śmierci wła 
rozpoczęły się spory co do obsa 
ra tronu. Równorzędnie bowiem 
sto- 
pow i metod, jakie przyjęte są w 


p Załęziami rozległej 


| pedniowieczno-feudalnych 


| wpływy wielkich mocarstw ko 


selnych na dworze abisyńskim, 


gd | W pierwszym rzedzie Francji, 


8 Włoch i Anglji 


Manej strony, z drugiej zaś wpły- 
| liemieckie, które do tej pory nie 


E asły, 


Gdy w grudniu roro zmarł bez- 
potomnie ces. Menelik I, wyznaczył 
on na łożu śmierci w obecności wszy 
stkich swych wasali 

swego następcę. 
Był nim nieletni wówczas Lidź Jas- 
su, regentem zaś mianowany został 
przez umierającego króla Ras Tas- 


genta w państwie tak pełnem intryg 
i zwalczających się wzajemnie wpły 
wów, jak Abisynja. Wady jego nie 
równoważyły wcale jednej niewąt- 
pliwej zalety, tej mianowicie. że w 
żadnym wypadku nie pokusiłby się 
o usunięcie następcy tronu i 


stał się właściwym motorem zakuli- 
sowej polityki na dworze abisynń- 
skim. W pierwszym rzędzie rozszedł 
on się ze swą żoną i, — by ułatwić 
sobie sytuację na dworze regenta, — 
ożenił się z jego siostrą. Następnie 
rozpoczął prowadzić na własną rękę 
politykę filo-francuską. W tym puk- 


Abisynii. Początek i rozkwit działal- 
ności Hajlegeorgisa przypada właś- 
nie na okres największych zmagan 
wojny światowej, t. 1. na lata 1015- 
16: Wówczas dwór abisyński pełen 
był doradców niemieckich, co oczy- 


wał się z dnia na dzień coraz to nie- 


parcie mocarstw aljanckich. 


Odbierze pan sobie życie! 


Ponury horoskop, - 


W Niemczech popełnił niedawno 
samobójstwo młody 1 utalentowany poe- 
ta Fritz Mallien. Samobójstwo to nie wy- 
różniałoby się niczem w powodzi dzisiej- 
szych wypadków i nie zasługiwałoby na 
wyróżnienie, gdyby nie jego niezwykła 
przyczyna. 

Młody poeta z początkiem tego roku 
zaczął bywać w kołach, zajmujących się 
okultyzmem i astrologją. 

Pewien wróż postawił mu horoskop, w 
którym przepowiedział, że „wkrótce po- 
pełni samobójstwo”. 

Od tej chwili młody poeta, który znaj 
dował się i tak w wielkiem podrażnieniu 


nerwowem, wpadł w całkowita depresję 
i wreszcie, popełnił samobójstwo. 

Wypadek ten nie był pierwszym z 
serji w której sugestja horoskopów zgu»* 
nie podziałała na życie ludzkie. 

Niedawno, prasa zagraniczna donio- 
sia o samobójstwie pewnej kobiety, któ- 
| rei wróżka przepowiedziała 

datę śmierci. 

Często ludzie, nawet, pozornie ni 
wierzą w taką przepowiednię, a jednak 
w ich podświadomości tkwi ona, jak cierń, 
1 doprowadza do przykrych konsè 
kwencyj. 


Burmistrz zwolennikiem nudystów, 


Oburzon 


Świeżo upieczona republika  hiszpań- 
ska nie żartuje, jeżelí chodzi o moralność 
publiczną. Burmistrz miasteczka Chlama- 
des w okolicach Bilbao był zagorzałym 

zwolennikiem nagości. 

Pewnego upalnego dnia pan burmistrz, 
nie zwracając najmniejszej uwagi na tłu- 
my spacerujących mieszczan. rozebrał sie 
do naga i wskoczył do miejskiego basenu 
z wodotryskiem, znajdującego się pośrod- 
ku miasta, na placu, gdzie stoi posąg Cer- 
vantesa. 


mm Z o X o 


Naga kobieta z przestrzeloną głowa. 


e miasto, 
Rzecz naturalna, że ten czyn burmí 
strza wywołał z jednej strony zachwyt 
zagorzałych, jak on, „nudystów“, z dru- 


giej strony wywołał jednak powszechne 
zgorszenie wśród niewiast. które były 
świadkiem bezceremonialnej kapieli bur- 
mistrza. Trzeba dodać, że burmistrz nie 
jest młodym człowiekiem, jest bardzo 
chudv i wątły, no i... żonaty, 

Władze w Bilbao, dowiedziawszy się 
fo „czynie* burmistrza, zawiesiły go w 
urzędowaniu. 


xXx — 


Tajemnicze morderstwo w Marsylji. 


„ „ W jednej gd 
ściu Marsylji 
niczy dramat, 


willi na przedmie- 
rozegrał się tajem- 
którego wyświetłe- 


Wobec tego 


niem zajmuje się obecnie policja 
Przed kilku dniami sąsiedzi u- 
słyszeji buk strzału rewolwerowewo 
w wik „Raymoude', należacei do 
ż5-letniej wdowy, pani Basso, rze- 
dniczki pocztowejiw Marsylii. Nie 


zbędniejszem narzędziem, 


poprostu 


postanowił on usunąć z drogi małoletniego 
cesarza, posługując się w tym celu specjal- 


zwróciłi jednak ná to większej uwa 
gi, sadzac, że ktoś strzela dla zaba” 


wieść o stó Szkółki w lesie. 


1a dom $$ 
ajazd poszuki 
chcąc zatem ch Fe 
podajemy £ i 


eźniati 


mywał on od tej pory, . , i 
poważniejsze subsydja pieniężne, 


w Abisynji. Í 
Nagle umiera regent Ras Tassa- 


ma, prawdopodobnie otruty; — w 
Í kiz każdym razie przyczyna jego śmierci 
ścią w olid nie została uga”, 
Ze irony MER. do tei pory wyjaśniona. 
ca W | Władza nad państwem zostaje wła- 
vięzień i 


ściwie zawieszona w powietrzu; — 
regent nie wvznaczył swego następ 
cy, a cesarz I.idź Jassu jest jeszcze 
małoletni. Wówczas wasale cesarscy 


obejmują władzę i przekazują spra- 


ono do 
tolowane . e 
posobnośći “k 
ygidkach ug 


rniowie, 8 w wowanie jej na dwa lata Hailegeor- 
Drohobyć 7 gis'owi. Działalność swa rozpoczyna 
wonka na =p f on przedewszystkiem od wyprosze- 
urzadzenie y nia z Abisynji wszystkich niemiec- 
ji E kich specjalistów i doradców. 

h2 38 i Prawdopodobnie sam Hajlegeorgis pie 
IC Meci gruźliczych urządzane są obecnie w Szwajcarji szkółki na wolnem powietrzu, | lęgnował w swej wyobrtźni objęcie tronu 
pg w lesie jodłowym, abisyńskiego i liczył w tym wypadku na po 

owaniem a 

czynią 4 


| PLiP MAC DONALD może i do Londynu. Skąd pan wie, 
on wyjechal? 


— Poznałem wczoraj na przyjęciu 


P © 
|za nme ai dr że 
iný j 


; niezbit 
e się do 


Ww l 40 


PB || s e © 6 
y zu parę osób, które mnie tu odwiedziły. 
p y Służąca widziała go jadącego samocho- 
IGG PRZE dem. Czego pan się dowiedział? 
NEM. À TEELE TEIT E E EE 


Pik zdał wyczerpujący raport. Po- 
jechat do Weyding i zgłosił się pokornie 


t życzeń at | POWIEŚĆ / j j 
, - | na kwaterę służby, pytając o lokaja. 


: PRZEDRUK WZBRONIONY 
zerwca Dt T 


mężem opatrznościowym, który jedy 
nie mógł sparaliżować wpływy nie- 
mieckie na dworze egzotycznego ce- 
sarza. Od państw aljanckich otrzy- 


które pozwoliły mu niedługo zaży- 
wać sławy najbogatszego człowieka 


wo dzięki swym węzłom rodzianym, 
ściowo zaś pod wpływem przyjaźni, 
łączyła go z tureckim konsulem 


nia, 
Hajlegeorgis, 


do wyklęcia młodocianego cesarza 


akt 


detronizacyjny, 


próbował 
odbić utracony tron. 


ną drażliwością Abisyńczyków na tle reli- 
gijnem. Małoletni cesura bowiem, częścio 
czę. 
jaka 
general. 
nym w Ahhis - Abeba, skłaniać się począł 
powoli ku Islamowi, co w państwie chrze- 
ścijańskiem, jakiem jest Abisynja, nie mo 
gło pozostać bez bardzo głębokiego wraże 
niekorzystnego dla młodego monar- 
chy. Sytuację wykorzystał na swoją rzecz 
doprowadzając w rezultacie 
przez 
patrjurchę abisyńskiego, rada wasali cesar- 
skich zaś ogłosiła wówczas na tej podstawie 
Wówczas zdetronizo- 
wany cesarz, obawiając się zamordowaniti 
go, uciekł do swego ojca i wspólaie z nim 


Został jednax pobity przez wojska księ 
cia Ras Taffuri i dostał się do niewoli; — 


było to w 1916 roku. 


Zdetronizowany cesarz Lidż Jassu powę 


drował do więzienia, gdzie przebywał aż do 


swej ostatniej ucieczki, t. j. okrągłe 17 lat. 


B, cesarz Lidż Jassu liczy obecnie 36-ty 


rok życia, 


— I fo wszystko? Nie ma pan więcej 
do powiedzenia? 

— Wszystko — odpowiedział melan- 
cholijnie. — A prawda, kiedy odjeżdża- 
łem zdarzył się dziwny wypadek. Zosta- 
wiłem samochód o milę od domu, nie na 
szosie, lecz w parku. Wróciłem do niego 
pieszo i pojechałem do bramy, gdzie się 
zatrzymałem, czekając na otwarcie. I 


wy. W nocy usłyszeli w willi 

podejrzane szmery. 
Dopiero nad ranem dokonano 
niezwykłego odkrycia. W ogrodzie 
willi znaleziono leżącą na ziemi zu- 
pełnie naga pania dająca 
słabe oznaki życia. Ciało jej pokty- 
te było sińcami, głowa zbroczona 
krwią i przestrzelona na wylot kulą 
rewolwerową. Nieprzytomna ofia- 
re zagadkowego dramatu przewic- 


4 


ziono do szpitala. 


| 
Basso, 
| Afera -jest -niezwykle tajemni- 
cza, We włosach pani Bosso znale- 
ziono mały scyzoryk, natomiast 
nie odkryto zupełaie rewolweru. z 
którego otrzymała strzał w głowę. 


Poszlaki wskazują na to, że pani 
Bassó stała sie ofiara zamachu -mor. 


derczego. Widziano ją przed kil 
koma dniami, rozmawiajaca serde- 


młodym człowie- 
kiem w okularach. Prawdziwa za- 
gadkę stanowi dla policji fakt, że 
panią Bosso znaleziono zupełnie na- 
ga — Prócz tego w ustach miata 
biały płyn, podany do kaolinu, 


cznie z pewnym 


ZOE TEZA CZ OZI KOREA ZO AAAA EECZCY ZOZ AA AO WEJ OAZY "ET EOJ 


Lake nam się wymknął i nie 
gdzie go szukać. 

— Moglibyśmy spróbować — podsu- 
nął natarczywie Pik. — Nie łatwo się 
schować bogaczowi, który grywa w po- 
lo i t. p. Gdybv to była oficialna robota. 
dowiedzielibyśmy się o celu jegó drogi 
zanimby zdążył przyjechać na miejsce. 

Antoni uśmiechnął się przelotnie. 


wiemy, 
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pitan Lake wrócił napewno z tańców — 
—| (0 wiem — ale czy votem wychodził... 
pies wie... 
— Jak pan upozorował swoje pyte» 
mie? — przerwał Antoni. 
Pik uśmiechnął się chłodno. 


Pik. 
— Wyjechał, panie pułkowniku 
zameldował twardym głosem. 
Antoni skinał głową. 
— Wiem. Dlaczego? ` 
Pik wzruszył ramionami. 


4 ” . 4, 
ję, "toni usłyszał jego zgryźliwy., 


mety głos. 
x „„0Wwi Dyson. 

| c (ietryn — odparł Antoni. 

łał ży ma pan wiecej uazwisk? —- 


ET głos, 


- 


niu o Jedno — rzekł Antoni i wymienił — Dokąd? — zapytał Antoni. imi Niby to dowiedziałem się plotek 
Siak panu idzie: Pik wysunął szczękę. o jednej dziewczynie z okolicy. Niby to 


— Podobno do Londynu. Ale licho | kapitan Lake chodził do nici tei nocy, 


wie. Może właśnie nie do Londynu, a Antoni skinął głową 


iórunem — odpowiedział głos 


y P 
eniai 


tem do domu i to z jaką szybkością!... 
jechałem więc kawałek wiechałem pod 
drzewa i zrobiłem notatki. 

Antoni potarł się po szczęce. 

=- Dziwne! — rzekł. 

— | mnie te zastanowiło — rozjaśnił 
się Pik. — Chocjaż możnaby to jakoś 
wytłumaczyć.. 


— Albo nie — rzekł Antoni i po chwil się z faiki. 
Ji milczenia dodal: — lednem stowemi 


chmury dymu. I przeciaznałem na na- 
szą stronę. 
„ Pik uśmiechnął się, ale w jego mae 
iych. piwnych oczach zamigotał niepo. 
kój. Pułkownik Getryn hy? niepszenik- 
niony. 

Nagle drgnął. Teraz dopiero zauwae 
żył, że pułkownik patrzy na niego prze- 
nikliwie z za osłony dymu, unoszaceca 


(d. c, m.) 
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bycie Warszawy w killkuł 
wierszach. _ 


W kołach dobrze poinformowanych 
łozpowszechniona jest informacja, iż w 
najbliższym. czasie ogłoszony będzie w 
postaci dekretu Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej nowy podział administracyjny 
Państwa. M. in. ma być utworzone wo- 
jewództwo stoleczne, które obejmie po- 
za Warszawą niektóre powiaty przyle- 
gte: Województwo stołeczne obejmie te- 
ren objęty planem regjonalnym. Stosow 
nie do określenia obszaru nowego wo- 
iewództwa ma być zarządzona sprawa 
utworzenia nowego wydziału woje- 
wódzkiego. Jak twierdzą, cały ten pro- 
jekt będzie już zdecydowany w najbliż- 
szych dniach. 

LJ 
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W teatrze Wielkim wystawiono po 
raz pierwszy melodyjną, pełną humoru 
operetkę Oscara Straussa pod tyt. „Na- 
poleon i Teresina“, w reżyserii reż. Ku- 
ligowskiego i kapelmistrza Silicha. Ob- 
sadę tej nowości tworzą pp. Karwowska 
(rola tytułowa), Terenkoczy, - Przygodz- 
ki, Popławski, Bolko  Krzewiński, Ivo, 
Popiel, Szczepański, Zajączkowski. No- 
we tańce układu baletmistrza Piotra 
Zajlicha, Dekoracje i kostiumy: przygo- 
fowały pracownie teatralne według po- 
mysłu prof. Wincentego Drabika. 
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Władze sanifarne zwracają uwagę 
na stan ulic o nierównym i niegładkim 
bruku, na których czyszczenie odbywa 
się nie przy pomocy taboru miejskiego. 
iecz przez dozorców domowych. Ulice 
de są w zaniedbaniu. Dozorcy pozosta- 
wiłają na ulicy nieczystości w ciągu ca- 
łej doby, zamiatając tylko rano. W cia- 
gu dnia odpadki jadła, ślady koni — gni- 
ją 1 zatruwają powietrze. Dozorcy, win 
ni zaniedbywania jezdni, karani będą na 
podstawie mandatów o karach  doraź- 
nych. 
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Komitet medycyny społecznej w 
Warszawie zorganizował centralne biu- 
przy wydziale 
zdrowia magistratu. W komitecie, 0- 
prócz magistratu, reprezentowany jest 
Denart. Służby Zdrowia Min. Spr. 
Wewn. Państwowy Zakład Hyzjeny, Ku 
ratorjum okręgu warszawskiego, Uni- 
wersytet Warszawski, Kasa Chorych 
cic. Biuro ma za zadanie: prowadzenie 
rejestracji chorych na gruźlice miebez- 
gieczną dla otoczenia, koordynowanie 
całej akcji przeciwgruźliczej na terenie 
stolicy, ręferowanie zarządowi miasta 


wszelkich wniosków w dziedzinie wal- 


ki z gruźlicą z własnej inicjatywy. 
względnie z inicjatywy instytucji spote- 
cznych. umieszczanie chorych grużli- 
czych w szpitalach i samatorjach, dyspo- 


 mowanie odpowiednią liczbą miejsc dla 


szpitalach i sanator- 
fach, w porozumieniu z wydziałami 
szpitalnictwa i opieki społecznej magi- 
stratu, Do końca 1931 roku zgłoszono 
1.746 osób, chorych na gruźlicę niebez- 

ieczna dla otoczenia bedących pod opie- 
«a poradni. Od 1 stycznia r.b, zgłaszanie 
swych chorych gruźlików rozpoczęła 
Kasa Chorych, a od I kwietnia szpitale i 
sanatorja. 


tych chorych w 


PIERRE VILLETARD. | * 
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Przyjaciel. 
Nie było tajemnicą dla Jacqueline, że 
mąż zdradzał ją. Jego przygody miłosne 
— miesztą — były zawsze królkotrwa- 
łe, Gdy mijały jego kaprysy, Gaston 
wracał do żony —- bez skruchy wpraw- 
dzie, co byłoby zanadto piękne — lecz z 
czelnością i spokojem mężczyzny, pewne- 
go własnego uroku i władzy. Jacqueline 
 przebaczała mu, i nie tracąc zaufania, 
_ starała się 
Było to szeżęście już kruche — jak ro- 
zumie się samo przez się — ale ta drobna, 
jasnowłosa kobieta, zakochana w mężu, 


jak w dniu ślubu, umiała się niem zado- 


wolić. 


Jeden tylko raz odczuła coś nakształt 
gdy uzyskała pewność niezbiłą. 
kochankiem najlepszej 
przyjaciółki jej, Janiny. Pomyślała wów. 


buntu, 
że Gaston został 


czas: „Wkońcu, gdybym i ja zechciała”... 
Tw tym czasie właśnie zwróciła 

wagę na słodkie słówka Lucjana 

cherot. Mniej 


ii _+-waiwicz ai 


czora zwierzyła mu się: 


| — Gastonie, wolę ci to wyznać: Per- 
- cherot zanudza mnie. 

Geston słuchał jej zwierzeń z fajką 

w zgboch. Zaśmiał się krótko i dziwnie 


5. rzekł tylko: 


odbudować nowe szczęście. 


u. 
Per- 
przystojny od Gastona, 
lecz pomimo to jeszcze bardzo pociągają- 
cy, Percherot, kusiciel, podobał jej się 
na tyle, że mogła wziąć pod uwagę mo- 
źliwy odwet. Wobec tego jednak, że niż 
należała do kobiet o lekkiej etyce, . wa- 
-hala się w ciagu kilku tygodni. W mię- 
fzyczasie piękny Gaston zerwał z Janiną 
i starania Percherot'a pozostały bez skut- 
ku. I wówczas, Jacqueline, zlekka strwo. 
żona i trapiona wyrzutami sumienia, od- 
zyskawszy zmiennego męża, pewnego wie- 


ECHO" 


Żona inżyniera pod kołami pociągu. 


Ze Lwowa donosza: 

Pasażerowie pociagu wieczornego, ja- 
dącego wczoraj ze Stanisławowa do liwo 
wa, byli świadkami strasznej sceny, jaka 
rozegrała się u wrót Lwowa, między Kul- 
parkowem a Dworcem Głównym. 

W chwili, gdy pociag ruszył z Kul- 
parkowa, z przedziału III klasy 

wyskoczyła jakaś kobieta 

i w oczach mnóstwa ludzi wpadła pod 
koła pociagu. 

Powstał ogólny zamęt. Ktoś pociąg- 
nął za hamulec i pociag momentalnie sta- 


KRATECZKI, 


Przepołowiony trup na szynach. 
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nał. s»: ZE WG 
„Z pod kół wydobyto okropnie zmasa- 
krowane, przecięte wpół ciało kobiety. 
O jakimkolwiek ratunku rzecz prosta, nie 
było już mowy. 

Z. dowodu osobistego, jaki przy niej 
znaleziono, stwierdzono, że samobójczyni | 
nazywa się Zofia Ławicz Wołyniec, re- 
ligii gr. kat. zam. we Lwowie przy ul. 
Kurkowej 14. żona inżyniera-agronoma. 

Zwłoki przewieziono do Lwowa. 

Powód samobójstwa nieznany. Do- 
chodzenia w tej sprawie prowadzi policja. 


Latarnie w komisarjacie, 


a dorożkarze w sądzie. 


_. Dzisiaj ludzie prawie wcale niej 
jeżdżą już dorożkami. Ci, którzy nie| 
mają pieniędzy, chodzą piechotką, a 
ci którzy mają paradują przez mia- 
sto elegancko z fasonem — tram-| 
wajem. A piechociarze z zazdrością 
spoglądają na swych zamożnych 
bliżnich i smętnie wspominają cza- 
sy, kiedy i oni mogli sobie pozwalać 
na luksusy. 

Takie już czasy nastały, że ha! 
Zimno jest, jak w listopadzie, błotko 
ślicznie układa się w dziurach łódz-| 
kich bruków, pochlipując przy każ- 
dem stąpnięciu przechodnia, słońce 
zaledwie raz na tydzień leciutko po 
kwili i zaraz chowa się daleko 
gdzieś, w Ameryce, pieniędzy także 
niema, słowem jest — rok 1932. 

(To też z tych i innych względów 
nie należy się dziwić, że łódzkie do 
rożki postękują. Postękuje zarówno 
dorożkarz, że niema pasażerów, po- 
stękuje szkapa dorożkarska, że nie 
dostaje owsa, ani siana, a tylko raz 
na tydzień ździebełko słomy, postę- 
kuje wreszcie dorożka, gdyż przy 
każdym ruchu trzęsą się jej rozkle- 
kotane, siwe ze starości części. 

Gdyby jeszcze dorożka była 
szczelnie zamknięta, to mogłaby 
służyć jako schronisko dla zakocha- 
nych parek, 

Dlatego też dorożkarze szczegól 
nie silnie odczuwają kryzys i grana- 
towe dorożki coraz bardziej płowie- 
ią, trzęsą się i liczyć mogą tylko na 
mnie, gdy „ucieknie“ mi ostatni no- 
cny tramwaj i za złotówkę robię so- 
bie przyjemne złudzenie, że jadę za 
pogrzebem jakiegoś wierzyciela. 

W dorożce możnaby ewentual- 
nie przespać się zawsze, gdyby nie 
ohydne bruki łódzkie, można także, 
od biedy, wypić w niej butelczynę 
wódki, ale innych korzyści nie widzę, 

ZATARG. 

Jankiel Białoszyński i Szmerel 
Kaufman są dorożkarzami i mają 
oni swój postój przy cmentarzu ży- 
dowskim. Ten fakt wspólnego za- 


wodu był zupełnie wystarczającym 
powodem, aby Jankiel i Szmerel nie 
nawidzili się. Gdy jeden z nich po 
całodziennym postoju złapał pasaże- 
ra, drugiemu ze wściekłości żółć się 


wylewała. 


Gdyby spojrzenia, słowa i wymy 


sły mogły zabijać, Jankiel i Szmere 


— Ach! Percherot! Gałgan! Sprowo- 
kuję go! 

— Nie... nie... nie chcę! — przeraziła 
się Jacqueline. 

Wobec tego, że Gaston śmiał się zno- 
wu, poczuła irytację: 

— Powiedz mi szczerze: czy kochasz 
mnie? — zapytała go. 

, — Naturalnie, że ciebie kocham. 


Był to tylko drobny incydent bez 


znaczenia, przynajmniej dla Gastona, któ. 


ry wkrótce zapomniał o nim. Jakkol- 


wiek Percherot, odtąd trzymany na odle. 


głości chłodem enotliwej małżonki, za- 
mienił się w usłużnego przyjaciela tyl- 
ko, Jacqueline odczuwała przykrość, nietyle 
z powodu tej zmiany, ile z impertyhenckie- 
go lekceważacego sposobu, w jaki Gaston 
odniósł 


ninje przyszła kolej na, Teresę, a po niej 


na jedną z zirls'ów Folies - Marbeuf, roz- 
stworzyła 
dzięki którym zaczęła 
sobie przypominać czasy, gdy Percherot 


pacz Jacqueline w duszy jej 
niejasne uczucia, 


obdarzał ją swemi względami. 
Stan ten mógł był trwać 


ska, nie znosząca nicoczekiwanych 


| własnej osoby. 
żal gnębił ją coraz 
zreszta. zaniedbywał 
Prowadził noza domem życie urozmaicone 
ONA ZAŚ, 
cze, stawała sie jednak już mniej 
da. Co da Percherota, 


bardziej. 


ły się mniei zażyłe, 
— Tak jest leniej dla mnie, — zawy 


rokowała Jacqueline. — Lucjan jest po- 


mimo wszystko zacnym człowiekiem, 
nieładnie z nim postapiłam, 


Gaston zazwyczaj nie wtajemniczał 


się do tel sprawy. A że po Ja- 


długo. po- 
i nieważ posiadała naturę małomieszczań- 
wra- 
| żeń narówni z zimnemi przeciągami, „.cze- 
piająca* sie obowiązków z poszanowania 
ale pomimo to natrętny 
Gaston, 
ją coraz częściej. 


jakkotwiek rie wła stara jesz- 
mio- 
zdążył w między- 
czasie zrobić majątek, i stosunki ich sta- 


już dawno byliby trupami. Ale ja- 
koś, kiepsko wprawdzie, jednak ży- 
ią. 

W dniu 6 kwietnia rb. Kaufman 
przejeżdżając obok Działoszyńskie- 
go zawadził "o „niechcacy naumy- 
ślnie” o latarnię dorożki Działoszyń 
skiego i połamał ja w kawałki. 

Co miał robić Działoszyński? Za 
brał z dorożki Kaufmana dwie la- 
tarnie i schował je tytułem zasta- 
wir. Kaufman zwrócił się do policji 
o pomoci Dziadłoszyński został o- 
skarżony o kradzież i latarnie mu- 
siał zwrócić, 

Na rozprawie sądowej wyszło je- 
dnak najaw, że poszkodowanym 
jest faktycznie Działoszyńskii że 
Kaufman naraził go na straty 8 zło- 
tych. 

Wobec tego, że na żądanie sądu 
Kaufman odmówił zwrócenia 8 zł. 
Działoszyńskiemu, Sąd Grodzki Tan 
kla Działoszyńskiego uniewinnił ska 
zujac natomiast oskarżyciela Szmer 
la Kaufmana na 8 zł. grzywny lub 2 
dni aresztu. 

Terzv Krzecki. 
a > 

W onegdajszych „Krateczkach są 
dowych" wskutek nieścisłości repor- 
tera błędnie została opisana sprawa 
p. Grzebieniaka, któremu mimowoli 
wyrzadziłem krzywdę. Niniejszem 
wyjaśnieniem prostuję opis rozpra- 
wy. 
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Podróż na kolanach. 
Niezwykłe widowisko. 


Z. Katowic donosza* e. 
Prawdziwą sensacje na Piaskach wy- 
wołał widok pary małżonków  Nawro- 
tów, którzy z różańcami na szyi, na klęcz- 
kach dążyli ulica 
z domu do kościoła. 


œ 


Oryginalna ta wędrówka ściągneła tłumy 
ciekawych, którzy obserwowali nieco- 
dzienne widowisko. INa miejscu zjawiła 
się również policia, tłok bowiem czynił 
się tak duży, że groził zupełnem zatamo- 


waniem ruchu ulicznego. 
Okazało się, że Nawrot 
umysłowo i w ten sposób 


I|ki na kolanach. 


Jacqueline w swoje 
znała wstrząśnienia, 


uderzył w stół: 


— Straciłem kredyt. Znajomi usuwa- 
Krach nastąpi najdalej 


ją się ode mnie. 
za tydzień... chyba, że Percherot.,.. 


— Percherot? — rzuciła Jacqueline, 


Ale 
czy się zgodzi? Zaniedbywałem go tro- 
chę w ostatnich czasach. A jednak, mo- 
je dziecko, to moja ostatnia szansa. Po- 
życzka dwustu tysięcy franków mogłaby 


oblewając się rumieńcem. 
— O, tak. Trzyma się solidnie. 


nas uratować. 


Sjędząc na krześle, jak na koniu. Ga- 


ston kącikiem oka przyglądał się żonie: 

— Tylko ty, moja mała, 
piec tę sprawę. Byliście dawniej 
brych stosunkach. A 


wiem dobrze, 
w podobnej sytuacji... 


wyjąkała Jacqueline. 


dyś 


„|jednak dawne dzieje. 


jogomościa — to 
Znaczy to tyle, że pomimo 
powodzenia U ciebie, 
- | odrobinę sympatji. 


Zrozumiała odrazu, czem był 


- Taaaai na 


iest chory 
chce jakoby 
odbyć pokutę, żone zaś, w dodatku cho- 
rą kobietę zmusił do wspólnej pielgrzym- 


interesa, to też do- 
gdy pewnego wie- 
czora, po obiedzie, oznajmił jej sucho, że 
czeka go bankructwo. Słuchałą go z nie. 
pokojem i łzami w oczach. Gaston pięścią 


możesz U- 
w do- 
więc czy mogę 
Ci powierzyć tę kwestję zaufania? Och! 
że nakładam ci przykry 
obowiązek. Ale cóż chcesz, moja droga, 


— Czyś się $obrze zastanowił? — 


— Nad czem ?... Nad twoją cnotą? —- 
zaśmiał się Gaston. — Kobiety twego ty- 
pu zawsze wyobrażają sobie rzeczy naj- 
gorsze. Wiem dobrze, że Percherot kie- 
trochę załecał się do ciebie. Są to 
Mógłbym przy- 
Siąc, iż nie ma żalu do ciebie o to, że 
okazałaś sję uczciwą kobietą. Znam tego 
sentymentalny okaz. 
swego nie. 
zachował ci jeszcze 


Jacqueline doznala  oszałamiającego 
wrażenia. Ramiona jej opadły, wszystkie 
dawniejsze żale napłynęły jej do serca. 
Gaston. 
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znalazł sie w korvłarzu. 

samej chwili Z. instynktownie 
sięgnął reka do kieszeni — | zauważy 
brak portfelu zawierającego 2.560 zło- | się do „paki“ 


tych i około 600 dolarów am. 
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Zamieszkały w Stanisławowie przy|mu „pasażerem“ í wyjąwszy rewolwer 
3 ; POTY: EN ER sR jemi — oczywi” A A 
żoną do Lwowa. W chwili kiedv pań-| na portfel, leżacy... na ziemi Pozuje usilnie spori 
; . £ REŻ SSN 70) f "j = è 3 i } po p 
na zbitą masę podejrzanych „pasażerów“, | zyskaniem pieniędzy lecz przywołał poi iin ruszył całą swą 
- > RE r i » Sw ś H że i 
się do wnętrza. Jeden zwłaszcza z wsta Osóbnikiem tym był miedzynarodow „olimpjadę lekko: 
a > 7 Ri Izi „ad 
ILuropie i obecnie mimo swoich 60 lat ży = | udział zawod 
W tej 
 „Echa” á z 
niecodzienny amator pcha" są i będą 


& 
Odzyskany portfel. A a 
Ze Lwowa donosza: | tego pośpieszył za owym podejrzanym ) A 
ul, Szydłowskiego 1. 3 inspektor kolei | wezwał do oddania portfelu. Podari 
Cayimieri te p NY a} s) e swoja | 1 yvy af z NĄ ten ws! aż: T 
Kazimierz Zischka wybrał się ze swoja | nje było trafne, bo osobnik 4 Echo" od początku 
; 3 - ie. 
stwo Z. wysiadali z wozu I kl. na dwor- cie przez niego w tym samym momoa P idziemy różnemi « 
cu kolejowym we Lwowie, natknęli si| porzucony. Pan Z. nie zadowolił się Oi Pzajnteresować w: 
którzy nie bacząc na weskaafocch goi- sterunkowego P. P., który By — lekkoatletyka. 
ci — usiłowali wprost przemoca dostat zlsdzieja. rezina nasi czytelnicy 
dających pam: ej traci} Zischke í wy złodziej kieszonkowy Rubín Markowi? Bzozę przez „E 
minąwszy innych, z Warszawy, grasujacy od lat po ca CU A. na boi 
cią szukający „szcześcia“ we Lwowie  $ę Elzo nag 
W ten sposób dzieki p. Zischke dostał 7 sca do uprav 
Mitka ich „pierwsz 
p > . A o) if e ANE y SZERI 
Wobec! dzej własności. $- | innych dziedzinact 


wić r SAI Ry się dać nasz 
3 miesiące więzienia | emocje. 
anowicie nie moż 


za zniewagę sędzieguw: pami 


a +, „skat śy Piłkarskiej „Red! 

W motywach sąd ustalił, ze o — "zie „Red : 

żony Hamerski istotnie w donieść lua Polska ikta 

niu swojem stawiał zarzuty, <A i 
icla pry” 


„F/stępami w kraj 
Fei . Ą aju. 
zdolne były podać oskarży ciela f W najbliższą niedzi 


Z Poznania donoszą: 

Wczoraj nastąpiło w sądzie okrę 
oowym w Poznaniu ogłoszenie wy- 
roku w sprawie prywatno-karnej 


sędziego S. A. p. A. Kossowskiego| watnego w pogardę wobec opak ię! mecz z Ł.K 
przeciwko Pawłowi Hamerskiemu z| blicznej, Oskarżony zajął bardzo M NE tego spotkania j 
Rataj, oskarżonemu przejednane stanowisko, gdyż że Bym zainteresowanie 


S5. na meczu z „Re 


niesieniu twierdził, że wszy 
"halą formę į był y 


: ' 
zarzuty polegają na prawdzic r 
był przes” 


o oszczerczą zniewagę. _ 
Hamerski wedle aktu oskarżenia w 


doniesieniu swem, skierowanem do wobec tego zmuszony i u ycięzcą. Przeczyt 
prezesa sądu apelacyjnego, świado-| chać cały szereg adwokatów, m ip ynie paryskiej p 
mie postawił p. Kossowskiemu cały| dziów i prokuratorów i z calą s Portowy: 


u ra: - jptatnich latach sta 


ykliśmy od tak « 
stała ustalona. Sad wymierzaląć A łów zagranicznych 
rę, brał pod uwagę paragra 86 k tuby nasze zdecydi 
k. (występek obmowy, a nie PS iPemaicić pustkę, jak. 
graf 187 k. k. (oszczercza ZMS WADY im już wdzięc 
ga), jak tego domagał się oskarż” lak piorun z jasne. 
ciel prywatny. Oskarżony „Dow g nie „jakaś tam 
mógł myśleć, że dzieje mu się kt Akcja pierwszej 
da i dlatego nieświadomie wystośy "ue, 
wał fałszywe doniesienie. Dla kilkakrotny mistrz 
więc powodów sąd uwzględm 14 najlepszych, druż: 
liczności łagodzace. sa. j"arce grać będzie ! 
Obie strony zgłosiły kasacie 4 M PYJazd drużyny fr 
sądu najwyższego. © FR najmilszą niespod 
ore zelektryzuje 


l Piłkarstwo franct 
„Prawdzie u nas wi 
«sprzecznych poster 


Riu 


onkurs 


nowczością ustalił, że w żadnył 


szereg ciężkich zarzutów, które, jak 
zie prawdziwość zarzutów Memm 


to wykazał przewód sądowy, były 
bezpodstawne. 

Hamerski w I instancji zasądzo- 
ny został w tej sprawie na 4 iniesią- 
ce więzienia. 

Rozprawa apelacyjna toczyła się 
przez dwa dnii wczoraj, po rozpa- 
trzeniu sprawy, przewodniczący t- 
chylił wyrok pierwszej instancji i 
wydał nowe orzeczenie, wedle które 
go Hamerski zasądzony zostal za 
obmowę na 3 miesiące więzienia, a 
wykonanie tej kary sąd zawieśii 

na przeciąg dwóch lat. 
" e 


r 


t 0 0 


w 
Plany wyrodnego ojca. 
Fałszywy meldunek córki. m. 
Ze Święcia donoszą: giczne dochodzenia, które dały Ki " 
napad aj 


W ostatnich dniach rozeszła się| lacyjne rezultaty. 
w okolicy Jeżewa wieść o napadzie Wykazało się, że 
rabunkowym, dokonanym w biały|wcale nie miał miejsca, lecz 
dzień w lesie pomiędzy Rulewem,|upozorowany, a obmyślony 
a Buśnią, połączony z dokonaniem|ojca, Józefa Grzonkowskieg0r | mye 
gwałtu na 2o-letniej dziewczynie. | już od roku ze swą córką, utra mie 

Około godz. 3 udała się Jadwiga| wał nader bliskie stosunki, zo 
Grzonkowska, córka dojarza za-|waż zachodziła obawa, że córka * ze 
mieszkałego w Rulewie majętności| duje się w stanie odmiennyfy 
pod Teżewem, do sąsiedniej wsi B 


tal 
nik MECZU: „aa 


K. S.— 


isko i imię: 


na dk 
ACE sę . ji fiie; 2 - 
ju-|mówił ją ojciec do upozorowamią pisce zamieszkania :. 


śnia — po zakupy. Droga prowadzi-|padu i zzwałcenia, co też „ne | UWAGA. Wł 
ła przez .las, skąd nagle wypadł nie-|ze wskazówkami ojca wykonalā is 0 = 
znany osobnik z rewolwerem w rę-|robiwszy temsamem nie ywa ać, 

ku i grożąc, żądał wvdania gotów-|rozgłosu w okolicy, a co, 

ki, naco wystraszona dziewczyna od|wprowadzono w błąd policję: alió B I | 
dała 3,50 zł. jakie miała ze sobą, lecz Córka, jak i ojciec przyz^ ds l Prz 


do winy. Ojca aresztowano 1 
wiono do dyspozyci władz 
wych w Świeciu, 


osobnik ten porwał dziewczynę i 
zawlókł do zagajnika, 
gdzie ją zniewolił. 
Władze policyjne wdrożyły ener 


s biegu na 1500 m 
„głosi się, zwyc 
alony, Kuźmicki 
Püski, Jaworski 
Dtarosta (Łódź), 
Się za nim przyp 
d kolejności. — : 
mena Kusocińsi 
(1 bez wysiłku. C 
ch przez niego 
mszeć będzie, czy 1 
sty wynik, czy te 
„raną. Czas niżej 
artlik (Stad.) i 

iedużo gorsz 


i Robiński (W) 


ez 


ko, 60 
twi 
reš 


grankó” 


ży 
gas 


los sprzyjał mi, uczynię wszyst 
w mej mocy, aby pomóc pans 
może mi pani w przybliżeniu ok 
mę, potrzebną mężowi jej? 

— Tak... dwieście tysięcy 
-— wybełkotała Jacaueline. dzie * 

— Dobrze... Niech Gaston przyj ść 
mnie. Ułożymy tę sprawę. Jestem 
wsze bardzo życzliwy. 14. stój” 

— Gaston... gdyby pan wiedział: i 
nela Jacqueline. pi 


Bez względu na niebezpieczeństwo, ja- 
kie czekać ją mogło, chciał użyć jej jako 
narzędzia dla siebie. I powiedzieć, że kie- 
dyś kochała tego człowieka! 

Teraz jednak nastąpił koniec wszyst- 
kiemu. Pogardzała nim. Chwytając od- 
dech, nieruchomo zapatrzona przed siebie, 
jakby pod wpływem dręczącego snu, znie- 
ruchomiała, nie mogąc wydobyć głosu. 

— Nie wolno ci odmawiać, — ciągnał 
Gaston. — Jeżeli pozwolisz mi ugrzęznąć 


+4 


czeka nas nędza, — W; n : że koha Lugo 
Wstał z krzesła i zbliżając się do niej, a iom Goa, 357. wielki tys i wied 
pieszczotliwie dotknął ręką jej karku. | cyunek. Szczęśliwe i zgodne małżeńś ch M 
Odepchnęła go z oburzeniem: są rzadkością w naszych czasach. nti 4 Udział 
— Skoro żądasz tego, pójdę do Per- | wolno mi będzie raz w życiu P'OR JĄ Wiednia bronić bę. 
cherot'a. mniej zrobić coś dobrego. pie: Pi SPujący zawodnicy: 


Nie była to już nieśmiała Jacqueline, 
która przed lustrem czerniła rzęsy i ma. 
lowała usta. Zrozumiała nareszcie séns 
życia i fakt, że nędzne jej skrupuły nie 
byłyby już na miejscu w okolicznościach 
które zbliżyć ja miały do miłego czło. 
wieka, usuniętego kiedyś przez nią sama 
z jej drogi. Było jej jednak obojętne, że 
czeka ja ruina. Może nie wsnomni nawet 
o tych dwustu tysiącach franków ? Ważne 
było tylko, że zobaczy Lucjana, pomówi 
z nim i wyzna mu swoją rozterkę du 
chową.... A gdyby pragnął jej jeszcze.... 

Lucjan przyjął ją w swoim gabinecie. 
Odczułą odrazu wrażenie, którego ocze- 
kiwała: wzruszenie głębokie, lecz przy- 
jemne zarazem. Jednakże, gdy miała 
mu wyznać, czem stało się jej życie, zbra- 
kło jej słów. Lucjan przygłądał się jej 
melancholijnie. Nagle westchnął głęboko 
i rzekł: i 

— Zdaje mi się, że odgaduję, co panią 
tutaj sprowadziło. Gaston przeżywa 
kłopoty, wielkie kłopoty. Przechodzi 0- 
becnie wielkie trudzości. Oczywiście o pie- 
niądze trudno w obecnych czasach, jaki 
pani wiadomo. Wobee tero iednak, żej 


ter; 400 m: Guder 

ig 
| Renranta i Weigl. : 
W Ą hek: 110 ł:D 
5 na m. pł : Di 
pełni i 4 "a wwyź: Lomost 
h. Sag Bauer i Plutner; 
y roksch; dysk: Füsse 
R ezwoda i Plutner; 


dki 


i Prace 
W ta, 2 czerwca. W Łod: 
Się aktualna sprawa 
 Ych, w których » 
brzepracowanym dnit 
godzin w czasie ty 
s na powietrza w 
ją. “sow działkowych n 
je Pęąchodzie już oddawr 

yy, we, które stały a 
7a i społeczeństwa. W 
Rów „jek kolonje) istnie, 


x B 
pium. le" X H 


tA 
— Proszę pana, — rzekła młoda K żyj 
ta, — nie wiem, jak mam pant 
swą wdzięczność..,. 
— To drobiazg... Rzecz ZU 


swojej. Zapanowało pomiędzy 
kre milczenie, i rozstali się bez $ 
„Na dworze zmierzch zapadał PF” 
żem. ; r 
— Powinnam była powiedzieć j 
wszystko, — myślała Jacquelin ej. SA 
cóż, kiedy nie kocha mnie WIĘCE* 
czyło się. ulicę 
Długo błąkała się ciernom i | 
Układało się więc wszystX0 <- nnig 287, R 
szczęścia — — — — Przed jakimiś Sym Ra 


6 A 
Jeró 


rem jednak, który wskazywał uż 3 
Jacqueline nagle przypomniała 80 
je obowiązki. 

— Mój Boże! Gaston cze 
niepokoi się zapewne. -Sii 
ucieszy sie z dobrej nowiny — i 


tar 


248 Dowodu braku odi 
a 


i'r 173 i A 
zo 


un. | 


szy rewolwer 

lu. Podejz® JH 

k ten wskaza 
. rwie E ży 

mi == aa Peuje usilnie sport. Do propagan 

mym hs ANE idziemy różnemi drogami. Pragn 

dowoli się 


przywoła po " ruszył 

sy — lekkoatletyka, Pamiętają chy 
wał. “c nasi czytelnicy pierwszą 

- „dzynarodów „olimpjadę lekkoatletyczna „ |dla obcych gwiazd piłkarskich. Do 
wiej i kowt  gBizowaną przez „Echo“ przy współ. | takich zespołów należy właśnie Red Star 
A R pe cata gle ŁOZLA. na boisku WKS. Wzięli | Olimpique, który w szeregach swych 
D « 


‘h 60 lat 6 > Miej udział zawodnicy wszystkich 
'QICh $ 


WW, Otrzymali nagrody, które d 


rowie, | E YE 
we Lw | [m bodźca do uprawiania sportu. ż 


Zischke dost 


y 


ny amator Matka ich „pierwszego kroku“. 


innych dziedzinach sportu również 


my się dać naszym  czytelniko: 


1 emocje, 
we Mianowicie nie możemy przeminąć | Dean. Obok siebie 1 
eg siem pobytu w Łodzi świetnej dra- współpracownika w 
y, oskat i jj =rskiej „Red Star Olimpique” którego ko'ebka stała w kraju najwięk. 


e w donieste ała Po 


i 7% najbliższą niedzielę w Łodzi 
R. mecz z Ł.K.S, 
"EE tego spotkania jest oczekiwany 
0, gdyż W kie "Em zainteresowaniem, tembardzie 


iz calą łowy: 


w żadnym Ta ptatnich latach staliśmy się skrom. 
Wykłiśmy od tak częstych dawniej 


a 
- 0 
atów me a . k f 
mierzaiagó k b ów zagranicznych piłkarzy, to te 
ragrat I 


„a nie Pe A Maicić pustkę, jaką nową imprezą, | ray kilka nagród, które rozdzielimy dro- kol 
reza ZMO y. im już wdzięczni. A tu teraz ga konkursu między tych czytelników, b; 
się oskafzy* = Jak piorun z Jasnego nieba, spada 


ony bowie R? „Ji ? 
mu się krzy CJA pierwszej marki. Red Sta 
T Aque 
>» wyšt9 á ' 
Eta Dia tych - kilkakrotny mistrz Francji, 
>zględnił ok Pz najlepszych drużyn o kontynen 


jazd drużyny francuskiej jes 


r kasacię 4 zd l € 
y w ro najmilszą niespodzianką i sensa 


re zelektryzuje całą sportową | Łodzi. Wartość 9 złotych. 
iłkarstwo francuskie nie cieszy | Trzecia nagroda: kostjum  lekkoatłe. 


Prawdzie u nas wielką sławą, mi 


1 sprzecznych postępów w ostatnich złotych, 
o P 


óre dały rew? 


napad „ka 


vślony PY mik meczu: 


>zorowaŹ „ię goelsce zamieszkania: 
też Ze apan 
wykona jego | s 


niebywa szó 


a co £ 
policie: „się i BIEGI 
przyznaja 
wano 1 PA. oy 
władz | na z : 
ME zglosi się, zwycięzca zgóry 
lalony, Kuźmicki, Sidorowicz, 


Enski, Jaworski, Rakoczy 
a=". | Starosta (Łódź), Kocur (=L) 
co jeży "Się za nim przypuszczalnie w 
yszystko “i Gay gl j 


DU „l kolejności. — 5000 m. to 
c państ .ę św domena Kusocińskiego. Zwy- 
niu okre 20 bez wysiłku. Od ilości ob- 
A 


franko” ich przez niego konkuren- 
y peć bedzie, czy wysili on się 
% idzie SĄTY wynik, czy też zadowoli 
ston przy au 2 FEraną. Czas niżej 16 min. uzy 
„ Jestem | j *rtlik (Stad.) i Puchalski 


/sięc 


zał iedużo gorszy osiągali: 
A .. -+AB ył 5 = a 
wiedzie $ i Robiński (W). Z pozosta- 
, 8 kocha. sag 


Wiednia bronić będą w dniu 29 


ro, h, bujący zawodnicy: 100 m.: Lech. 
kła młod ba er; 400 m: Gudenus i inner; 
m panu p senxrant2 i Weigl. 5000 m: Schin 
„a nalt R hek; 110 m. pł,: Deschka i Lang- 
Z zupełnie 4 ok wwyż: Lomoschivz i Zeitel- 
» podaj; Bauer i Plutner; tyczka: Lang 
1u drobne „47 fi y Toksch; dysk: Füssel i Janausch: 
ilẹ zepi pri” E Bezwada i Plutner; kula; Füssel 
jędzy 
bez słowa 
ipadał nad 


Lodzieć jo: 
„quelite- “ago M A 
"2 czerwca. W Łodzi od dłuższego 
jj, tiẹ aktualna sprawa tak zw. ogród 
Wych, w których robotnik, czy u 
jj. Przepracowanym dniu mógiby spę- 
w czasie tygodnia, a cały 
sat A 3 * na powietrzu w niedzielę. 
eis Jęobie wa H tódków działkowych nie jest rzeczą 
| chodzie już oddawna istnieją a 
czeka ná rat" ; a owe, które stały się oczkiem w 
| Ź = 1 społeczeństwa. W Polsce ogród. 
4 » (cate kolonje) istnieją na Śląsku i 
em. 


5 powodu braku odpowiednich te- 


E zainteresować wszystkich, Dzięki 
całą swą siłą sport zapom- ruje je w szerokie 


c E Echa“ są i będą dla nich wielką | Platko nie jest tam bynajmniej 


lska zelektryzowana została | na jest bardzo 
rzuty, ry* Występami w kraju. Paryżanie roze- 
» A 


Gad |. na meczu z „Rapidem”* wykazał brzymie. Nie ulega 
Mala formę i był w pierwszej poło- | isko ŁKS_y wypełni s 
"ycięzcą. Przeczytajmy co o słyn-| to bowie 
vokatów, +, giużynie paryskiej pisze nasz redak- 
ta KU 


kluby nasze zdecydują się raz choć. 


| nie „jakaś tam inna impreza” 


de parce grać będzie 26 b. m. z ŁKS | złotych. 


Kupon Nr. 1. 


onkursu Sportowego „Echa”* 


aaa 
K. S. — Red Ster Olimpique 
7 szwisko i imi ——K NN 
miennyfy pi i ai 


UWAGA, Włożyć do koperty, xapieczętować i wyałać. 


Przed mistrzostwami Polski. 
: biegu na 1500 m. o ile Kuso- łych wyróżnić należałoby 


Wiedeń — Poznań. 
Udział Kusocińskiego w biegach. 


g|Ozródki działkowe w Łodzi, 


Prace rozpoczną się na jesieni. 


| Kto wygra: Ł. K. S. czy paryżanie? 
> Stajemy do konkursu 


Sześć nagród czeka na szczęśliwców. 


Ig 
Echo" od początku swego istnienia | latach, jednak w danym wypadku cho- 


dy | dzi o drużynę o wybitnym zakroju kos- 

ie- | monopolitycznym. Francja nie ma wpraw_ 

dzie oficjalnego zawodo'wstwa, jednak tole 

j mierze i dzięki temu 

ba | kluby francuskie posśadają obecnie 
wielką siłę atrakcyjną 


zespolił graczy rótmych narodowości cie- 
0-| szących się wśród fachowców piłkar- 
e- | skich ustaloną sławą. Słynny bramkarz 


najwybitniejszą osobistością. 
Na środku napadu gra bowiem Anglik 
m | Edmunds, o którym pres" berlińska pisze, 
że zaćmił naweł tak» ławę jak Dixie 
zresztą dobrego 
osobie pana Finamore, 


szych piłkarzy świata w Urugwaju. Obm- 
twarda, pomoc zna się 
na rzeczy. Wielka zaletą Francuzów orv. 
ginalnych i wypożyczonych jest szyb- 
kość i nowoczesny styl, 
z polegający na skuteczności. 
j, Zainteresowanie spotkaniem jest 0l- 
wątpliwości, że bo- 
ię po brzegi, będzie 
m jedyna zdaje się sposobność 
ujrzenia drużyny o walorach, jakich bo. 
dajże dotychczas nie oglądaliśmy tutaj. 
Z tych słów wynika, że publiczność 
będzie miała nielada przyjemność. 
Pragniemy, aby i naszymi Czytelnika. 
má targnął dreszcz emocji. Ufundowaliś. 


którzy wytną niżej zamieszczony kupon 

«fi wypiszą nañ swe nazwisko z podaniem 

r|wyniku meczu ŁKS.—Red Star Olimpi 
que, 

Pierwsza nagroda: 1 para kolczatek 

„| (sprinty) lekkoatletycznych wartości 20 


Í Druga nagroda: 3 bilety wolnego wej- 
„|Ścia na najbliższy mecz ligowy ŁKS. w 


-|tyczny (koszulka i spodenki) wartości 7 


ASÓW. 


jeszcze 
Kubata (Śl.) Walka o miejsca od 
drugiego począwszy powinna być 
bardzo ciekawa. — Czy Kusociński 
pofatyguje się również 
na 10.000 m. 

albo czy obsadzi właśnie tę a nie in- 
ne konkurencje — oczywiście nie 
wiadomo. Na drugie typujemy Miał 
kasa, który z Hartlikiem na bieżni 
powinien sobie poradzić. Do dal- 
szych miejsc oprócz wymienionych 
na 5000 m. pretendować mogą Po- 
lak (ŁKS), Grajda (St. i Kalbar- 
czyk. 


————— 


i Janausch; sztafeta: Rosenkrantz, Gude- 
fan Lechner i Rinner, 

Janusz Kusociński, którego start w ztuwo 
dach Wiedeń i Poznań jest zapewniony, bie 
gać będzie na 5000 m. Że w granicach je 
go możliwości istnieje osiągnięcie rekordu 
światowego, o tem dowiódł nam bijąc na 
3000 m. ostatnio jeden z najlepszych: czasów 
Nurmiego, 


renów nie można było nic w tym kierunku 
zdziałać, dopiero obecnie Towarzystwo Krze- 
wienia Zagadnień Opieki Społecznej udało się 
zdobyć narazie 
cztero-morgowy teren, 

na którym urządzone będą pierwsze wzorowe o- 
gródki działkowe w Łodzi. Ogrodników takich 
na terenie tym będzie od pięćdziesięciu do sześć 
dziesięciu. 

Pierwsze roboty dookoła przygotowaniu 
gruntu pod założenie ogródków — rozpoczną 
się jesienią. 


——— 


Czwarta nagroda: I para Iwantofli ten. 
nisowych. Wartość 5 złotych. 

Piąta nagroda: 2 bilet 
ścia na najbliższy 
Łodzi. W. 


y Wolnego wej- 
mecz ligowy ŁKS. w 
artość 4 złotych, 
Szósta nagroda: 1 bilet 1m0l 
pu na najbliższy mecz 
dzi. 
A więc wszyscy 


nego wsie- 
ligowy ŁKS. w Ło. zapachu. 


do naszjego konkursu. 
cięte kupony odsyła £ należy w za. nowi 
pieczętowanych kopertacla do 
„Echa” Łódź, Karola Nr. 2, 
„Dział Sporto wy,” 
tapi w poniedziałek. 
umerz;ę. wtorkowym. verjach. 


Rozlosowanie nas 
Wyniki podamy w n 


nadcho dzącą niedzielęj by wyznaczonych 
grany rta szosie Pabja- 
100-kilometro- 
two wojewódz 
gu tym weźmie 
zosowych z ca- 
łosowiczem, 
Kołodziejczykiem, 
rtusem, Faflikiem 
Na zawody te 
wa wyznaczony przez PZT 
sędzia głów 
jewski z W 


zostanie roze 
nice-Łask-l 
wy wyścig o mistrzos 
twa łódzkiego. W bae 
udział elita kolarzy s 
łego województwa. z K 
Hofszneidrem, 
Bartoszkiem, Oda 
i in. na czele. 
K, iako 
ny zawodów p. J. Macie- 
arszawy. W roku ubie- 
głym mistrzostwo zdobył Kłoso- 
wicz, przebywając trasę w czasie 3 
godzin i 6 min. 
, mistrzostwach woje- 
najpoważniejszą imprezą 
arską szosową w Łodzi, i 
eg dookoła naszego 
grodę im. 
tym weźmi 
ok. 70 kolarzy, 
odbędzie się 3 li 
Po meczu towarzyskim z 
drużyną francuską Red 
i niedzielę w Ło- 
na środę 29 bm. 
gdzie rozegra mecz li- 
gowy z tamtejszą Cracovią. Mecz 
ten zapowiadła się niezwykle cieka- 
wie wobec dobrej formy obydwóch 
drużyn. 

(—) W; środę 29 bm. urządza So 
kół Pabjamieki wielkie święto spor- 
towe w Pabianicach 
się zawo 
in. kosz 


wództwa, 


miasta, o na- 
Sierpińskiego. W biegu 
e przypuszczalnie 
Bieg dookoła Łodzi 


doskonałą 
Star Olim 
dzi, ŁKS wyjeżdża 
do Krakowa, 


„na które złożą 
w grach sportowych m. 
ykówka męska z. udziałem 
ŁKS-u oraz zawody lekkoatletycz- 
ne z udziałem 
ków łódzkich i pabjanickich. 

(—) Dnia 3 lipca odbędzie się 
na stadjonie ŁKS-u bieg z przeszko 
dami na dystansie 3 klm. o mistrzo- 
stwo okręgu. Niezależnie od tego 
odbędzie się tego samego dnia dwu 
lekkoatletyczny 
ŁKS-em, a Makkabi, w któr 
mą udział kobiety, mężczyźni i ju- 
niorzy. 

(—) Wyznaczorie mecze o mi- 
A, które miały się 
odbyć w bieżącym tygodniu uległy 
pewnym przesunięciom. Mianowicie 
mecz ŁTSG-WKŚ odbędzie się za- 
miast w niedzielę — w sobotę 25 bm. 
o godz. 17.30 na boisku WKS-u, zaś 
mecz SKS-Klub Turystów odbędzie 
sie w niedzielę o godz. II na boisku 
WK$S-u. 3 

(—) Skład reprezentacji 
na mecz lekkoatletyczny z Czecho- 
słowacja, który odbędzie się w nad-| tunek 
chodzącą niedzielę we Lwowie uległ 
pewnym zmianom ze względu choro 
We eo DaS En I PZ ONECIE N "RAR 


Radjo-kąeik 


RASZYN, sobota. 
1L58. Sygnał czasu. 12,05, Program na dzień Palace — Znak na drzwiach. 
bież. 12,10. Przegl. Prasy Polskiej, 12,40. Urz. Przedwiośnie — I Rozstrzygająca noc, II Z 
kom. PIM. 12,45—14,10. Płyty, 1445. Komunikat] Byrdem do Bieguna Południowego. * 
gospodarczy, 15,00—17,00. Transmisja z Paryża 
koncertu Ignacego Paderewskiego poświęcone- 
go utworom Fryderyka Chopina. 17,00, Wiado- 
mości wojskowe 1 strzeleckie omówi red. J I 
Targ. 17,10, Kom. dla żeglugi I rybaków. 17,15 
—l17.40. Audycja dla dzieci. 17,40. Przegląd wy- 
dawnictw perjodycznych. 18.00—18.10. Piosenki 
w wyk. St. Gruszczyńskiego 
„Radjokronika*, wyzł dr. M. Stępowski. 18.30 
—19,15. Muzyka salonowa. 19,15. Rozmaitości. 
19,35. Prasowy Dziennik Radjowy. 19,45, „Książ 
ka rolnicza" — inż, W. Sawicki. 19,55, Program 
na dzień nast, 20,00—21,50. Muzyka lekka, W 
przerwie koncertu ieljeton literacki „Na wid- 
nokręzgu”. 21,50, Kom. dla komunikacji lotniczej. 
22,05—22,40. Utwóry Chopina w wyk. Leona 
Boruńskiezo. 
22,50—24,00, Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota. 
1400—15,00. Muzyka gramof, 
H. Barth: „Dziennikarz podróżuje jako kondu- 
1545—16.00. H. 
Stempel-Nebelsieck: „Co winna wiedzieć mło- 
da matka". 16,00—16,25. Paweł Palmen: „Po- 
wieść gazetowa a czytelnik”. 16,30—17.30, Kon- 
17,50—18,05. Radca Thiel: 
„Tajemnica bąka”. 19,00—19,25. Angielski dla 
roczątkujących. 20.00. Wesoły wieczór z Ham- 

> Durza. Nast, komunikaty | muzyka tanęczna. 


czołowych zawodni- 


mecz między 


ym wez 


strzostwo klasy 


sportowe. 


15,20—15,25. 


ktor wagonów 


cert z Hamburga. 


za a a e 
| 


Jest tylko jeden sposód 


ra pozbycie się piegów. wągrów, żół- 
tych plam itp. nieczystości cery! Cel 
ten osiągnąć można jedynie przez zasto- 
sowanie tak wysokowartościowych. 0- 
partych na wiedzy lekarskiej. środków 
kosmetycznych, jakiemi sa mydło i 
krem Herba. Łączą one przyjemne z 
pożytecznem. Obok niezwykłej bowiem 
skuteczności leczniczej, posiadają pre- 
paraty Herba niezrównane walory ko- 
smetyczne. Śnieżno-białe mvdło Herba 
jest bardzo łagodne o miłym i trwałym 


krem Herba wnika natychmiast w po- 
ry, wygładzając każde popękania i sta- 
] tem samem idealny podkład pod 
redakcji | puder. Krem i mydto Herba to rzeczy- 
wiście najlepszę i najskuteczniejsze Środ- 
Iki kosmetyczne, jakie kiedykolwiek ist- 
sialy! Do nabycia w perfumerjach i dro- 


1 uprzednio Man- 
teuflówny i Cejzikowej. Osłabiona 
reprezentacja przedstawia się obe- 
cme następująco: Biegi krótkie: Bre 
uerówna, Sikorzanka, Orłowska, 
Gottliebówna (również sztafety): 
Bieg 800 m. Lebekówna i Świderska. | 
Bieg 80 m. płotki: Schabińska i Frei 


Str. 5 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NUFOWAMA ZLŁUIEUU ŁAGRANILĄA 

Londyn, (za złoty I ft. st.) zamku. — 32,25; 
Praga. wpłaty ne Warszawę (za 100 złotych, 
IT-IT t pół — 379.37 | pół Wiedeń, złoty czeki 
— 31—747%, bankn. — 79.15—7%75, Zurych 
złoty (za W0 złotych) zamkn. — 3725 w płaty 
na: Warszawę: 47,10—47,30, na Katowice 4.10— 
ATM, na Poznań, 47,10—4/.30, Gdańsk, złoty 
| (za 100 złotych) 57,24—57.36; telegraficzne wpła 
ty me Warszawę 37,24—57 36. 

"Londyn, 24 czerwca. New-York 361.m 
| Paryż 91.84; Beriim 15.20, Montreal 414. Amster- 
| dam 8.94, Bruksela 2595, Włochy 70:57, Szwaj: 


Dyskretnie perfumowany |carja IA55 i pół, Kopenlraga 18.36 į pół Wiedeń 


32.75, Warszawa 32,25. 
Paryż, 24 czerwca. Londyn 9180, Nowy- 
Jork 25,42, Wlochy 12895, Szwajcaria 495. 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork 24 czyrwca ¿anè SN, czer- 
wic 5.16. lipiec 5.19, sierpień 32%; *rzesięń 
833. październik 5.44; listopad 5,51, srudzień 
559, styczeń 5,68; luty 575; marzec 582—583 
kwiecień 5,90, maj 5,99, tendencja stała. 
Liverpool 24 czerwca, Loco 4.38, czerw iec 
4,09, hpiec 407; sierpień 4.07; wrzesień 4.06; 
październik 4,07, listopad 4.08, grudzień 4.10, 
styczeń 4.13, luty 4.16. marzec 4.19: kwiecier 
4.21, czerwiec 4.25, lipiec 4.29, 

Egipska, 24 czerwca, Loco 6,20. lipiec 6m2. 
paździermk 5.32. listopad 6.31. grudzieð 6,30; 
styczeń-6.51, marzec 6,62, mai. 


waldówna. Skok wdal: Piotrowska 
i Janowska, skok wzwyż Janowska 
i Wajsówna, rzut dyskiem Wajsów- 
nai Janowska, kula: Jasieńska i Waj 
sówna, oszczep: Smętkówna i Ja- 
sieńska. 

(—) Wczoraj rozegrany został w Wim- 


przyby- 


dzy Jędrzejawską a niemiecką tennisistką, 
Krahvinkeł. 
będzie 


dwóch setach: 6:4, 6:4, 


udział 


strzostwo. 
W doublu panów grali wczoraj Tłoczyń 


Tłoczyński trafił na bardzo słabego przeciw 
nika, Grę rozegrano z następującemi wy- 
nikami: 7:5, 6:2, 6:7, 6:1. 1 


Prasa fińska u 
o Kusocińskim. 


Prasa fińska poświęca dużo uwa 
gi ostatnim wynikom  Kusocińskie- 
go, stwierdzając, że już w r. ub. trze 
ba go było zaliczyć do czołowej kla- 
sy fińskich biegaczy. 

Tegoroczne wyniki, uzyskane 
przez Polaka, znajdują się — zda- 
niem prasy fińskiej — klasie Nur- 
miego, szczególnie jeśli zważyć, że 
czasy te uzyskuje Kusociński bez 
pomocy godnej siebie konkurencii. 

W Los Angeles na dystansach 
od 1.500 do 10.000 mtr. mogliby za- 
grażać Polakowi, jedynie Nurmi i 
Larwa, dzięki ich niezwykłym zdol- 
nościom finiszowania. 


Ca nas po prac zwi 


eatr Miejski — To jest Banda 
Teatr Letni — Hiszpańska mucha. 
Bajka — Spóźniony romans, 
Capitol — Pod kuratelą. 
Casino — Ming Toy. 
Corso — I Trzej chrzestni ojcowie, Il Senor 
Americano. 

Czary — I Za kratami. II Pierwszy poca, 


s 


© 


G 
m 


Li 


Polski 


zm 
Grand — Kino: — Dziecko ulicy, 


Ludowy — Tyranja miłości. 

Luna — Żar miłości. 

Mimoza: — Z powodu remontu kino mieczyn= 
ne, 

Oświatowy: — Dla dorost. Anastazja: dla 
młodz. Krwawy żart. 


tet 
łac 
gi 
Rakieta — 24 godziny. 

Resursa — Policmajster Taglejew. 
Splendid — Kobleto nie grzesz. 
Tęcza: — Kapitan marynarki. 


wą 
Zachęta — Golgota samotnej dziewczyny. 


18,10. 


Teatr Miejski 
Gościnne występy 
WARSZAWSKIEJ BANDY 


„Kabaret komików === 
pod kierownictwem, 


M. Hemara, F. Jarosy'ego i J. Tuwima 
NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ 


TO JEST BANDA! 


Udział biorą: 
H. Ordonówna, Z. Pogorzelska, J. Godel- 
ska, S. Górska, L. Zelichowska, F, Jarosy, 
A. Bogucki, W. Dan, A. Dymsza, M. Fogg, 
K. Gimpel, M. Hoherman, E. Koszutski 
L. Lawiński,K. Tom, B. Wasiel, Chór Dana. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 
i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. 
do nabycia w kasach Teatru. 
Kasa zamawiań Traugutta 1, 


Jutro premiera BANDA NAPRZÓD. 


cza 


mi. 


Waluty, dewizy i akcje 


le warszawskiej 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NADAL 
NIEJEDNOLICIE. 


W grupie pożyczek premjiowych panowała 
tendencja niejednolita, obroty średnie. 4 proc 
Poż. Dolarowa obniżyła się po pewiych. waha: 


bleden mecz o wejście do ćwierćfinału mię | mach o 15 groszy na sztuce, natomsł 4 prac. 


Poż. Iwwestycyjna zwykła w porównaniu zmiua 


nie wykazałą. 5 proc. Poż. Konwersyjud z 1924 
E = była oni , » OC "e 4% — 
Mecz zakończył się wygraną Niemki w |” "IIA mocniejsza o 0.25 proc., 6 proc. Pot. Dc 
, > = larowa 1919—1920 r. przy małym popycie stra- 
A a ciła 0.73 < 7 c. Poź. Stabilgacyj 
Mecz trwał całą godzinę i gra prowadzo s ORNE MaD P Esee w 
e 1927 r. 0.75 proc. oraz 7 proc. Poż. Stubikzacyj- 
na była przez obie strony bardzo ostro. na 1927 r. kształtowała się słabiej o 0.25 PrOC. 
Na skutek porażki Jędrzejowska została : RA icz Ce 


gą „| Nienofowana od dłuższego czasu Mł proc. Poż. 
wyeliminowana z dalszych rozgrywek o mi Kolejowa zyskała dziś | proc. przy wickszem 


zainteresowaniu. Bez zmiany pozostały listy i 
Ma obligacje banków państwowych, 
ski z Anglikiem Leaderem. Tym razem 


PAPIERY LOKACYJNE — NIECO MOCNIEJ. 
Przy niewielkich obrotach prywatiie papit- 
y lokacyine wykazały naogół zwyżki kursowe. 
i pół proc. L Z Tow. Kred. Ziemskiego m. 


Warszawy obracano po kursie o 1.75 prac. wyż 


zym przy wyraźnej zwyżkowej tendenci t da 


żem zainteresowaniu. 8 proc. L Z Tow, Kred. m 
Warszawy po meznacznych wahamach utrzy= 
mały się na poziomie rotowzń z dunia wczoraj- 
szego. W xrupie prowincjonalnych papierów di 


ticjalnych obrotów nie doszło. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 88.75 


Premi. Poż. Dolarowa, seria IT  47.90—47.75 
Państw, Pożyczka Komwersyjna 1924 r, 35.50— 
35,75, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 30153 
51—50.75, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 43,8, 
44.25—43.75, Pożyczka Kolejowa 99, listy Zë- 
stawne Banku Rolnego 83.25, Listy Zastawne 
Banku Rolnego 9400, Listy Zastawne  Bankm 
Gosp. Kraj. II em. 83,25, Listy Zast. Banku 


osp. kraj. } em. 49,00, Obligacie Komunalne 


Banku Gosp. Kraj. Il em. 83.25, Obligacje Kos 


unalne Banku Gosp. Kraj. I em. 94.90 Listy 


Zast. Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawie 33—34 


sty Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 5350- 


53. 


PAPIERY DYWIDENDOWE — 
W ZANIEDBANIU. 
Dział akcyjny od dłuższego już czasu mię 


cieszy się zainteresowaniem, a obroty koncen: 
irują się zazwyczaj około jednego lub paru ża 
ledwie gatunków papierów. Do oficialnych nö: 
towań doszło dziś tylko akcjami Banku Polskie 
go, które w stosunku do wczorajszych notował 


lan nie wykazały, 


KURSYJ AKCYJ. 
Bank Polski 70,00 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Warszawa, 24 czerwca. Urzędowa -ceduta 


Giełdy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. pary- 


wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
unkach wagon., ustalona na podstawie cen 
idowych: żyto 25,00—27,00, pszenica dwor- 


ska 28,00—28.50, zbierana 27.00—27,50. mąka 
pszenna luksus. 48.00—53.00, — 0000 43.00 — 
45,000, — żytnia pytlowa 41.00—43.09 — silba 


i razowa 31.00-33.00. 


TE N 


LOTERJA FANTOWA. 
W niedzielę dnia 26 czerwca r. b. 6 


godz. 12.ej w poł. w lokalu Państw. Semi. 
narjum Nauczycielsk. Fwangielicka 11 
odbędzie się publiczne ciągnienie loterji 
fantowej na rzecz Łódzkiego Tow. Zwał. 


nia Raka, 


i ugotować jutro na obiad? 


osół, 


Sztuka mięsa z sosem cytrynowym. 
Kartofle. 


Knedle czeskie nadziewane powidła: 


WINŃSZUJEMY. 
Jutro: Prosperowi. 
Wschód słońca 3.19 
Zachód — 19.59. 
Długość dnia 16.44 


Przybyło dnia 8.53, 
Tvdzień 26. 


Sir 


6. 


Żywy człowiek w trumnie. |, 


Genjalne oszustwo administratora. 


Człowiek, który jest obecny naj 
własnym pogrzebie, który składa 
kwiaty na własnej mogile 1 który w 
iowarzystwie własnej wdowy pod- 
nosi premię asekuracyjną w sumie 
igo tysięcy franków, słowem czło- 
wiek, który zmartwychwstał — sta- 
ie obecnie przed sądem w L.jonie. 

Rzadko kiedy w kronice krymi- 
nalnef zdarza się tak 

genialnie obmyślone 
oszustwo, 

jak to, które popełnił Louis Durand 
przy pomocy swej przyjaciółki Jean 
ne Gautier. Fakt, że mimo tego nie- 
zwykłego planu zostali schwytani, 
przypisać należy temu, że zbyt ufa- 
li swemu szczęściu. 

Louis Durand, nie zadowalając 


r. 


sie olbrzymią suma. popełnił jeszcze 
jedno maleńkie dodatkowe oszustwo 
i ono to było właśnie przyczyną je- 
ge nieszczęścia. 

Nieprawdopodobna ta historja 
wyglada tak. 

Ludwik Durand źle płatny admi- 
nistrator pewnego majątku nad Iza 
ra, kradnie pewnego. dnia motocykl 

wraz ze swą przyjaciółką 
ucieka na nim do Algieru. 
Tutaj wpada na pomysł zaasekuro- 
wania się na życie i oszukania To- 
warzystwa Ubezpieczeń. 

Zaczyna zażywać olbrzymie do- 
zv chininy į symuluje chorobę. Za- 
wezwany z sąsiedztwa stary lekarz 
stwierdza ciężką chorobę i mówi 
młodej kobiecie, by była przygoto- 
wana na najgorsze. 

Nazajutrz rano, po tej wizycie 
lekarza, żona Duranda wpadła do 
mieszkania doktora zalana łzami i 
oświadczyła, że maż jej w nocy 

umarł nagle. E 

Po południu przyszła znowu I przy- 
niosła do wypełnienia blankiet aktu 
zejścia, prosząc lekarza, by go wy- 
pełnił, Doktór oświadczył, że natych 
miast idzie z nią na ogledziny zwłok, 
ale w tejże chwili zadzwonił telefon 
i wezwano, go pilnie do chorego na 
miasto. Wtedy wdowa zaproponowa 
ta lekarzowi, by i tak wypełnił blar- 
kiet- Gdy się zgodził, z płaczem o- 
puściła jego dom. 

Telefon był, oczywiście także 
dziełem sprytnych małżonków. Ale 
peenjalność oszustwa okazała się do- 
piero na pogrzebie. Żona wysmaro- 
wała mężowi twarz jakiemiś chemi- 
kaliami, które sprawiły, ġe- wyglą- 
dał on istotnię tak meboszczyk, po- 
czem wystawiła go w trumnie, oto- 
czonej ośmioma płonącemi > świeca- 
mi w największym pokoju mieszka- 
nia. Znajomi oglądali  Duranda i 
nikt 

nie wątpił o jego śmierci, 

Gdy grabarze przyszli zamknąć 
trumnę, zrozpaczona żona prosiła 
ich, by ja na chwilkę zostawili samą 
ze zmarłym. Uszanowano ten ból, a 
małżonkowie, korzystając z tej chwi 
li. włożyli do trumny manekina, 
którego owineli w całun. Durand, u- 
krvtv za firankami, śledził swój po- 
przeb, 

W dwa miesiace potem w Towa- 
rzystwie Ubezpieczeń zjawiła się 
wdowa w towarzystwie jakiegoś 


mężczyzny (był to sam Durand) i 
odebrali pieniadze. 

Za tę sumę kupili majątek ziem- 
ski, w którym gospodarowali. Nikt 
nie domyvyśliłby się nigdy oszustwa, 
gdyby nie to, że Durand kupił pług 
parowy za sporą sumę i nie chcąc za 
niego płacić, podał się za syna 

swego byłego szefa. 
Przypadkowo właściciel firmy 
tamtego człowieka, za którego 
rand chciał uchodzić. 

Oszusta aresztowano 


znał 
Du- 


l dopiero 


na zasadzie śledztwa przekonano się; | miejscu, gdyż prawdziwy świat podzie- 


że to „nieboszczyk' Durand. | 
Sprawa w Ljonie potrwa dość 
dlugo. 


„CH O" 


emme ameme 1 


Swiat podziemi w 


W dół po dwunastu stopniach... 


Budapeszcie. 


Król rzezimieszków przewodnikiem. 


I 


Budapeszt w czerwcil. 
Nienagmianie ubrany, rzecbym 
dvstyngówy My pan, pod którego 


mógł 
opieką 


wielkim stylu, wykonywując starannie 
uplanowane kradzieże z włamaniem, 0- 
szustwa czekowe, napaści na kasjerów, 


i kierownio..wem odbyłem podróż przez|i t. p. zbrodnicze wyczyny. Członkowie 


świat budar eszteński podziemi, był wy 


bitnym prze dstawicielem 
elity stow arzyszenia przestępców. 
Wyraz „elita * jest tutaj zupełnie na 
mi w Budapeszcie — jak i w innych me- 
tropoliach światowych — nie zajmuje 
się drobiazgami, a „pracuje: tylko w 
L 


budapeszteńskich podziemi nie wdają się 
w drobne malwersacje i „groszowe“ Kra 
dzieże, są nawet obrażemi, o ile stawia 
ich na iednym poziorue z zwyczaj- 
nymi rzezimieszkami. Nie po to bowiem 
„praktykowało” się całemi latami zagra- 
nicą, aby znosić porównanie z prze- 
ciętnymi „wydrwigroszani". 
Towarzysz mój również odgrywał 
|rolę w świecie przestępczym, stąd Zna- 
jomy inspektor police który spotkał 
w jego towarzystwie, 
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Dziewczę z buzią, jak malina... "Gy. widoczne zdziwienie. 
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Błyszczące oczy i śmiejące usta aż 


proszą o tytuł Miss Universun, 


Węgorz zapalaczem żarówek. 


Podstępni uczeni. 


W londyńskim ogrodzie Zoologicz- 
nym wprowadzono interesującą inowację. 

Oto, postanowiono w nocy urządzać | 
dla publiczności pokazy tych zwierzat, 
które w dzień śpią, a w nocy budzą się 
do życia. 

. ba u 

Paryski ogród Zoologiczny. otrzymał 

w darze sześć węgorzów elektrycznych 


Miarowy oddech nieboszczyka. 
Niezwykła operacja lekarza. 


W chwilach szczególnego niebezpieczeń 
uwa dla pacjeniu lekarz przeistacza się w 
orawdziwego bohatera, którego heroiczna 
leterminacja ratuje zagrożone życie. 

Taką intencję miał również lekarz pod 
zas operacji wyjmowunia czterech zębów 
5taartowi Turner (Moira, / Leicestershire 
w Aaglji), którego serce nie mogło wytrzy 
mać ciężkiej narkozy i przestało bić. 
Niestety, ratunek przybył zapóźno i chory 
zinarł. 

Lekarz, stosujący narkoze, widząc, iż 
pacjent stracił przytomność i stał się tru- 
sio blady, rzucił chloroform, ułożył chore 
go ub wznak i zabrał się do następującej 
peracji 

Ponieważ oddech był słaby, zrobił za- 
sirzyk kamfory i zastosował sztuczne oddy- 
chanie. Jednak przez 10 minut nie było 
widać poprawy; wówczas nie pozostała nic 
imnego, jak otworzyć jamę brzuszaą i prze 
dostać się do serch w ten sposób, by za 
pomocą masażu pobudzić je do ruchu. 


Lekarz nigdy nie uskuteczniał podobnej 
aperacji, jednak zdecydował się na nią bly 
skawieznie, mając do wyboru albo śmierć 
pacjenta. albo słabą nadzieję na jego ozdro 
wu o, 

Wybrał to ostatnie, zwłaszcza, iż słaby 
uldreh chorego wskazywał wyraźnie 

na iskierkę życia, 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Jakież było zdumienie doktora, gdy do 
stuwszy się do serca, stwierdził, iż jest duo 
martwe, Po raz pierwszy w jego praktyce 
zdarzył się fenomen, że serce zamarło, choć 
oddech funkcjonował prawidłowo. 

W pięćdziesięciu tysiącach operacyj 
stosowaną narkozą nie stwierdzono tak dziw 
nego objawu, wobec tego sąd uznał lekarzh 
niewinnym lekkomyślnie zadanej śmierci 
i przywrócił mu pełną rehabilitację. 


ze 


(Electrophorus Cymnoticus). AE 


Są to zwierzęta, których tylko piata 
część organizmu służy do normalnych 
funkcyj życiowych, pozostałe cztery pią- 
te są akumulatorami, wytwarzającemi 
elektryczność. 

Zoologowie paryscy używają tych 
węgorzy do zapalania szeregu żarówek. 
Każdy węgorz . produkuje 300 wolt 
prądu. 

Węgorze te wolą, jednak, zużywać 
swój prąd na zabijanie karpi, które na- 
stępnie pożerają, niż na zapalanie żaró- 
wek. 

Wobec tego, podstępni zoologowie, 
chcąc zmusić węgorza do zasilania  żaró- 
wek, rzucają do wody przedmioty kształ- 
tu karpi, a które w istocie sa kablani 
elektrycznemi. Węgorze, nie przewidują” 
ce jeszcze fałszu ludzi, dają się na to na- 
brać: rzucają się na pseudokarpie i... 
„lampka się zapala. 

Od czasu do czasu dają im na pocie: 
|chę prawdziwego karpia. 


Bomby do tłumienia pożaru. 


Latająca 

W pobliżu nowej, wielkiej stacji 
straży ogniowej w Edinburgu przy- 
stąpiono do budowy lotniska, a wła- 
ściwie lądowiska dla samolotów 
auto-giro. Ladowisko zajmuje nie- 
wielką powierzchnię kwadratową, 
wystarczającą dla startu į lądowania 
aparatów hiszpańskiego typu de la 
Cierva. 

Budowa lotniska, _ niewiększero 
od przeciętnego kortu tennisowego, 
zainteresowali się dziennikarze. Sto 
lica Szkocji wprowadza do swej stra 
ży ogniowej brygadę lotniczą. Sa- 
moloty auto-giro zaopatrzone będą 
w aparaty do rzucania bomb, 
padając w ogień, rozrywać się będą 


| wołał projekt 
Kora 


gaśnica. 


z małą siłą wybuchową, ale zato z 
dużym skutkiem 

tłumienia ognia chemikaljami. 

Komendant Mathven brał udział 
w niedawnej konferencji przeciw- 
ogniowej, w Londynie, gdzie demon 
strował najnowszego typu moto- 
pompę strażacką, z“ mechaniczną 
drabina. Maszyna edinburska zabez- 
piecza strażaków przed żarem i dy- 
mem w czasie gaszenia żywiołu og- 
nia, a w drodze powrotnej przed 
przeziębieniem po wysokiem nagrza 
niu. Prawdziwą sensacię jednak wy 
Mathvena gaszenia 
ognia pomocy  auto-giro i 
bómb. 


przy 


Odbito na wlasnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


Ludzie tego typu, co mój przypadkowy 
przewodnik. znani są dobrze między- 
narodowym władzom policyjnym, ku- 
szącym się zawsze o ich unieszkodliwie- 
nie. Naogół potrafią umknąć w 
iecz zdarza im się pomimo to, że od cza- 
su do czasu korzystać muszą z dłuższe” 
co, przymusowego. urlopu od. terenu 
zwykłej swej, niechlubnej działalności. 

Mój przygodny towarzysz . równie 
dobrze, jak Budapeszt, znał wszystkie 


wszystkich detektywów policji obyCZE 
jowej. przed którymi ostrzegają prosty” 
tutki, Owi „starsi“ rekrutują SIę prze 
ważnie z bezrobotnych kelnerów, s 
mocników fryzjerskich i byłych Szał 


A à ET” Ą iwickszeńi 
rów. Ci ostatni cieszą SIĘ największe 


| powodzeniem, bowiem każdy niema 


st siiaczem. j 

biają dzień 
ja jest 0 
da- 


szofer je 
„Uzdolnieni* sutenerzy zara 
nie do 15 pengo, ale konkurenc, 
ogromna: według  statystycziych 
nych policji. pudapeszt Hoa obecnie 
trzech tysięcy sutenerów ^ | 
Ośrodkiem świata podziemi budapë- 
szteńskich jest miejscowość Pesterzs% 


porę. | 


większe miasta Europy, zwłaszcza Bał- 
kanów. „Specjalizował“ się w sztuce 
złodzieja kieszonkowego i w tej dzie- 
dzinie odgrywa rolę niekoronowanego 
„eróla** Wobec wszechstronnych Jed-| 
dak zdolności nie ograniczył się do tej 
rałęzi przemysłu złodziejskiego, lecz zaj 
muje się również wywiadami co do mo- 
źliwych akcyj na większą skalę. Nie u- 
dziehł mi w tym zakresie bliższych 
szczegółów, prawdopodobnie w oba- 
wie, bym mie zdradził niewykonanych 


jeszcze planów jego bandy. 

Podczas jazdy taksówką do ośrodka 
świata podziemi budapeszteńskich, to- 
warzysz mój zabawiał mnie rozmową 
o niejakim Józefie Tomaszu Śchreiberze, 
alubiefńcu prostytutek, które chronił. na 
ulicy od wszystkich możliwych przy- 
krości ich smutnego zawodu. Za zabój- 
stwo swej kochanki, służącej domowej, 
Marii Nagy, został w ubiegłym roku 
skazany 

na lat dwanaście ciężkiego 
więzienia, 

„Gupi ten Joska, — zauważył mój 
rozmówca, — a wszystko dlatego, Że 
był zakochany. Zakochać się jest nie- 
tylko głupotą, ale wielką  nieostrożno= 
ścią. Przy urodzie i zręczności można 
wyrobić sobie stosunki nawet z panla- 
mi z burżuazji. Dowodem tego — Miska 
Timar, król włamywaczy. Od lat szit 
kają go władze, a z pomocą kobiet zaw 
sze wymknąć się im potrafi. Lecz 

nie trzeba być suterenem. 

„Sutenerzy, — ciągnął z pogardli- 
wym uśmiechem na ustach, — stanowią 
zupełnie oddzielny świat. Im  surowicj 
obchodzi się policja z prostytutkami, 
tem lepiej dzieje się sutenerom. Młodzi 
obecnie wyszli z mody. Ceni się prze- 
ważnie starszych, znających dokładnie 


bet, położona na granicy stolicy WS 
gierskiej. Obrano ją nie bez 
wiem nie należy już do stołeczne£ 
qjonu policyjnego. Dzięki temu „w 
dlony* z Budapesztu przestępca 
„ua prace” chodzi do stolicy, a nas 
nie 
wraca do Pesterzsebet, l 
jako stałego miejsca zamieszkania, * 
kając konfliktu z policją. 
W miejscowości tej znajduje Się nie” 
wielka karczma. Do lokalu sch 
wdół po dwunastu stopniach. 
Sala dość znacznych rozmiat 
ła pełna mężczyzn i kobiet. Toa 
mojego przyjęto radośnie i Mh z 
Prawdopodobnie oddawna nie pokazy 
wał się tutaj. Odpowiedział na „p9 ia. 
nie z pewną wyższością i jowialność 
Gdy zajęliśmy miejsca przy $ $e 
właściciel lokalu, nie czekając na zam 
wienie, postawił na stole ! 
butelkę czerwonego wina. M 
Towarzysz mój zaś skinieniem przy” | 
wołał do stolika starszego, 
stego i garbatego mężczyznę, 
pewnem zakłopotaniem zajął 
mu miejsce. Był to znany W 
podziemi tutejszych „czerwony i 
Większość swego życia spędził W m 
zieniu, ale było to już dawno. 
z powodu niepewnych, drżącyć 
zawiesił swoją działalność 
kowca". Pomimo to zarabia je 
swoje utrzymanie, ucząc mło 
kolenie, jak sobie radzić, 
by nie zostać schwytanym Ja 
W mojej obecności — mieste pó | 
„czerwony Nacf* prawdopodobnie I gt 
wodu niespokojnego sumienia, E 
dzo małomówny, przeł 
Różne typy przesuwały Się poka. 
memi oczyma. Uderzyła mnie” gości í 
na pewność siebie tutejszych że BY” 
świeżo | 


Priben, i 
światki 
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Przewodnik mój pouczył mnie 
li to przeważnie ludzie, którzy 
„odsiedzieli” karę, a więc wolni tę, 
od nowej groźby utraty wolność Cage 
Gdy przy wyjściu z lokalu che zł0* 
wyrównać swój rachunek, „król cję M 
dziejów kieszonkowych obraził Mr 
mnie: jak można. było? Byłem Jest 
ściem i uważał sabie za zaszczy nd 
wadzić mnie na krótko do świała MEg 
ziemi. i frg 


Zatruta tabaka uczonego» 


Zbrodnicze umiłowanie książek. 4 


W jednem z czasopism niemieckich uka- 
| zał się ciekawy artykuł bibljotekarza i 
| bibljofila Arnolda Wurfa pod tyt.: „Fa- 
natycy książek*: Wurf w bardzo zajmu. 
jący sposób kreśli sylwetki wielu na- 
miętnych zwolenników książek, z pośród 
których niektórzy w swej miłości do 
książek dochodzili 

nawet do — kradzieży... 

Jednym z najciekawszych  fanaty- 
ków książek był uczony rosyjski Matthaci, 
który zmarł jako profesor w roku 1811 
| w Moskwie. Miał on sporządzić w bibljo- 
tece moskiewskiej katalog rękopisów, 
które powierzono mu z całem zaufaniem. 
On jednak, nie mogąc oprzeć się namięt. 
ności posiadania tych cennych dokumen- 
tów, zaczął przywłaszczać sobie zrazu 
ich urywki, a potem stał się śmielszy i 
kradł całe tomy. W ten sposób zebrał on 
sobie znaczną kolekcję rękopisów, a zna- 
lazłszy się pewnego dnia w trudnem po- 
łożeniu materjalnem, sprzedał swój zbiór 
za pokaźną sumę książęcej bibljotece w 
Dresnie. 

W roku 1891 aresztowano w Peter- 
sburgu historyka Pichlera za kradzież 
około 4.000 tomów i zesłano go za to 

dożywotnio na Sybir. 

Niezwykłym zajste przykładem choro- 
bliwej  bibljomanii jest uczony nie. 
miecki Jan Jerzy Tinius, żyjący w dru- 
miej połowie XVIII. w. Zakupił on cenna 
bibljotekę niejakiego dra Nosselta i chwa 
lit się, że zapłacił za nią 400 talarów 
więcej niż ofiarowywał król pruski. W 
roku 1814 oskarżono go o 

napad rabunkowy. 
Mianowicie w czasie jazdy dyliżansem po- 
zhawił on przytomności przy pomocy od- 
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powiednio spreparowanej tabaki “iooi 
mężczyzn, poczem okradł ich, abY ążek w 
pieniądze na zakupno nowych k5t Lipsk" 
jakiś czas później ząbił on W zi 
siekierą pewną starą kobietę, ge pit. 


Baies pa : ch KGF, 
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przyznał się do winy, 

skazano go na Śmierć. ani” 
W drodze łaski kara ta została raka jat 
na na dożywotnie więzienie. W wowślić 
później dzięki wzorowemu spra” wole 
się został Tinius wypuszczony 4 
NOŚĆ... chodil 

Na dziwne zaiste bezdroża sowania 

niekiedy szlachetne i piękne Um" HEN 
książek... PA 


Podsłuchane: ` 


PRZY ECZAMINIE, 
— Jakie rozróżniumy bomby? 
— Łzawiące, trujące, gryzącó, 
ce, kaszlące, cuch'aące, okocimskie: 
xie i czekoladowe. JE 


NOWA PARTJA. 
— Stworzyłem nową partję. _ 
— Jak się nazywa? 
~ 8,38. P. P. 
— A 4o faka partja znowu? 
— No to znaczy: partja sam 
nych pijaków. 
NIEZADOWOLONY. gow 
— A mtem, Stasiu, czy jesteś cy $ 
uy z nowej 'nauczycielki? 1 Wea 
— Ona nic nie grec” WOS i 
e s s z o” Ee 
raj nam powiedziała, że > twierdziik Hu 
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siaj widocznie zapomniała 
633 ta9! 
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Za redakcje odpowiada: Roman Furma! 
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